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Kraków, stycznia- 

B łyskaw icam i czynu w rik igotrw ającą 
noc n iew o li by ły  nasze narodow o pow sta­
nia* b łyskaw icam i ^protestującego ducha
p o lsk iego  przeciw  trwaniu ucisku i n iezno­
śnej jego  atm osferze były dm uroczystych 
obchodów tych powstań-

Zebrani u rycerskich  grobów na tysiącu  
poLskich cm entarzy, zespoleni w jedną 
w ie lk ą  grom adę, przysięgaliśm y wierność 
tym , co za św iętą  sprawę oddali życie, p rzy ­
s ięga liśm y w ierność ich •tosrrment.owi. —  
D w udziestego d ziew ią tego  listopada, czy 
dw u dziestego 'd rugiego styczno • każdego 

roku, na całym  obszarze ziem polskich 
rozpa la ł się ogień now ego buntu- Zaborcy 
b y li wobec n iego '.bezsilni.’ W  31 czy dd roku. 
w  czasie jaw nych  n ow -r .ó  ;/.!>;• >: styc11 m ogli 
żołdactwern aw oiem  zalać kra i i czyn w o l­
nościow y zdtisńć.

W  te szare, pozornie spoko .".e dm rocz­
n icow e na. nic by ły  im  arm ie, na nic bagne­
ty. Strzelać można ty lko  w  p iarsi, zniszczyć 
ty lk o  ciało. — duszy nic zabije kula, nie 
rozszarpie jej stal. Pobici w dl i 63 reku. 
by liśm y jednak zw ycięscy w dni protestu, 
w dni narodow ych  obchodów .

P rzys ięg i, składane w  tych  chw ilach u- 
roczystych. wobec Duchów św ietlanych — 
do trzym a liśm y; błagania nasze nie poszły 
na marne. W śród  k rw aw ych  zm agań w o ­
jennych, na pooranej row am i s trze leck i­
m i ziem i po lsk ie j z iścił się. w ym arzon y  Sen 
o Szpadzie, z iścił się Cud W yzw olen ia .

Dziś dane nam jest w wolne i O jczyźn ie 
św ięcić rocznicę ostatn iej w alk i zbrojnej -  
dziś nie m usim y się ju ż u kryw ać k odda­
niem  należnej O jcom  czci — dziś nie ty lk o  
K raków  .i Lw ów , któro przed wo.inn m ogły 
pół jaw nie uczucia swe w yrazić, ale także 
W arszaw a  W iln o  czy Poznań zjednoczyć 
się m ogą w  w ic lk iom  św ięc ie  narodow ego 
ducha.

A  św iętem  ducha polskiego, dniem , w  
k tórym  w  przeszłość patrzym y i z którego 
na przyszłą  drogę b ierzem y w skazan ia  —  
pozostał nada l dw udziesty drugi styczn ia.

Pow stan ie  bow iem  styczn iow e to n ie  t y l­
ko akt zbrojnej w a lk i p rzec iw  (najeźdźcy, 
ale także w yraz  polskiej id e i państw orwór- 
czej. M an ifesty  Rządu Narodow ego, zapo­
w iad a jące  oparcie w yzw o lon e j Po lsk i na 
gruncie praw orządności i  dem okracjo, akty 
tego  rządu, zapoczątkow u jące doniosłe re­
form y społeczne, stoeunek w ładz pow stań ­
czych do narodów’, w chodzących w  układ 
dawniej Rzeczypospolitej — to p rzejaw y g łę ­
bokiego rozum u stanu, który dziś tak bar­
dzo nam jest konieczny.

Szczęśliw si od O jców , bądźm y tak mą-

kości —  budujm y przezornie, a trw ale. 
P rzodkow ie  nasi zostaw ili naon w  d z ied zi­
ctw ie ideał silnej Po lsk i — sny synom  na­
szym  os ław m y ideał ten urzeczyw istn iony 
w  całej pełni.

OBUWIE t s  MODELE 1922
Ogifdać można w magazyn<e obuwia

G. B R A N D , Kraków, Starowiślna 6.

Groźny stan zdrowia Papieża
Papież żyje.

drzy. !ai i oni. Państw o, pod którego fun-
daę.ijcnty pokolenia złiożyty W fl o fia rn e

Przedwczesna wiadomość o zgonie
Hż mienie w Krakowie

Kraków, 22 stycznia.
Wczoraj przedpołudniem zaalarmowany został 

Kraków depesza jednej z agencyj Telegraficznych, 
która przyniosła wieść żałobną; Ojciec Święty 
nie żyje. Wedle tej depeszy miał on w nocy z 
czwartku na piątek dokonać żywota.

Żałobna wieść rozeszła się lotem błyskawicy 
po mieścić- Jeden. 4 dzienników wydał nawet 
nadzwyczajny dodatek /. przedwczesną wiadomo­
ścią. . ,

O godzinie 5 popołudniu zabrzmiały dźwięki 
iinmia; wióuiwały mu dzwony wszystkich 

kościołów podwaw elsk iej stolicy. Po klasztorach 
odprawiono modły żałobne.

Jednakże w godzinach wieczornych Połcia A- 
guieya Telegraficzna zawiadomiła redakeye 
dzienników, ze pierwsze poranne informacye o- 
kozały się mylnemi. Papież — aczkolwiek stan 
Jego ciągle jest groźn . — żyje, a nawet zapadł o 
godz. 1 w południe w  sen, który może się okazać 
pokrzepiającym i zadecydować o polepszeniu sta­
nu zdrowia. Polepszenia tego oczekuje z gorą­
cem upragnieniem cały świat katolicki.

Zapalenie płuc
Rzym. (A W ) Stan zdrowia U jer Świętego zna­

cznie się pogorszył. Odbyła się konsylium leka­
rzy, które skonstatowało u papieża zapalenie 
płuc. Lekarze zarządzili zabiegi inhalacyjne. Oj­
ciec święty przepędził noc niespokojnie i bezsen­
nie. Rano zaopatrzono go świętymi Sakramenta­
mi. Wczoraj o godz. 12-tei zgromadziło się przy 
łożu chorego J8 kardynałów i członkowie rodziny 
papieża. Przed bramą Watykanu oczekuje liczna' 
publiczność wiadomości o stanie zdrowia chore­
go. Tysiące telegramów ze wszystkich stron 
świata nadchodzi z życzeniami wyzdrowienia. 
Według dziennika ,.Epoca“  papież przeziębił się 
w dniu 29 grudnia z. r. w  chwili, gdy opuścił Wa­
tykan, by udać się na mszę do kościoła św. Mar­
ka i by następnie odwiedzić księdza, który w  są­
siedztwie leżał chory.

Pogorszenie
Rzym (PAT. Ag. Ilava®a). Stan zdrowia pa­

pieża jest niezmieniony i hardao pow ażny. Go­
rączka waha się do 38 i pół. Oddech jest przy- 

•apŃPftżony i wynosi 51 na minutę. Istnieje obu 
wa, że chorv dozna, ataku .dnisznośck Lekarze 
zakrzyknęli chorouni kamforę. Papież zdaje 
sobie sprawę ze stanu zdrowia, lecz mimo zaka­
zu Selkarcy rozmawia z osobami, zehr.inemi u 
j*go  łoża. • Jest on zrrpełnib snok jjny i prosił 
kardynałów, aby się za niego'modlili. We wszy­
stkich kościołach odprawiają się nabożeństwa.

Rzym (PAT ) .Godzina 2TÓ: Stan zdrow ia j) -;. 
pieża pogarsza sio a minuty na miputę.

Rzym (PA T ). Godzina 7 rano. Zgon pu.pb 
oczekiwany je®!, z min.uty na minutę. Przy łożn 
chorego od.pr : .iUvjn modły.

Rozmowa z kardynałem
Rzym. (PA T ) Ag. Steiani. Po otrzymaniu ostat­

niego namaszczenia wyraził papież życzenie roz­
mówienia się z kardynałem, sekretarzem stanu 
Gaspariiu. Rozmowa, przy której nie był nikt o- 
becny, trwaia około 20 minut. Kardynał Gaspari 
jest camerlengo kościoła i z tego powodu przy­
puszczają, żc papież chciał mu wyznać swoja o- 
statnia wolę, poniewąź^flincrlengo jest. na wypa- 
ńek śmierci papieżs^pKą, która zawiadamia cza­
sowo sprawami Kościoła.

Stan beznadziejny
Rzym. (LAT) WBK. Godz. 13 m. 15. Papież spal 

40 minut. Po obudzeniu się zażadał pożywienia i 
spożył trochę rosołu. Lekarze nie widza nadziei 
utrzymania go przy życiu.

Rzym. (PAT ) Iiavas. Godz. 18 nnn. .30. Papież 
dwukrotnie zapadał w  sen. Osłabienie wzmaga 
się. Lekarze sądzą, że śmierć może nastąpić lada 
chwila.

Ostatnie wiadomości
Wiedeń. (AW ) Godz. 10 wieczór. Do tej chwili 

nic oficyalnie nie wiadomo o śmierci papieża. Nun- 
cyatura tutejsza niema również żadnych wiado­
mości o zgonie papieża.

Włochy wobec choroby pepieżi-
Rzym. (PA T ! Rząd włosiu ustawicznie dowia­

duje się o stanie zdrowia papieża przez specyal- 
nego urzędnika. Koła parlamentarne włoskie za ­
interesowane są stanem zdrowia papieża. który 
zawsze czuł się Włochem i był gorącym włoskim 
pairyoca. Przy wręczaniu testamentu kardynało­
wi Gasparćemu papież powiedział mu: ..pragnę,
by mój następca szczęśliwie dokończył dzieła po­
jednania się /. Włochami. C a łe  społeczeństwo w ło ­
skie z uczuciem bólu śledzi przebieg choroby pa­
pieża.

(stm) Papież Benedykt XV, urodzony w r. 1854 
w Genui jako syn arystokratycznej włoskiej ro­
dziny markizów Della Chiesa (Jakób Paweł Jan 
Baptysta della Chiesa), w rodzinnej Genui odbył 
studya teologiczne w  seminaryum duebownem 
świeckie na uniwersytecie genueńskim, gdzie w 
r. 187E uzyskał doktorat prawa. Następnie w yje­
chał na wyższe studya teologiczne do Rzymu 
gdzie w zna nem kollegium Capranica uzyskał do 
ktorat św. teologii, poczeir* otrzymał śv ięctuG 
kapłańskie w r. 1878. Dopiero tak przygotowany, 
wstąpi? przyszły papież do akademii „dei Nohiłi". 
przygotowującej działaczy dla dyplomacji waty­
kańskiej. Wkrótce po jej ukończeniu przez k .iędz., 
Je!la Chiesa* zabrał go Rampolla, wyjeżdżając* 
w r. 1883 jako nuncjusz papieski do Madrytu w 
charakterze swego sekretarza, (idy po 4 latać! 
wrócił kard. Ranipolla do Madrytu, 'wrócił z nim 

: i ksiądz dclla Chiesa: kardynał Rampolla zosfd 
sekretarzem stanu, a ksiądz Jella Chiesa jego 
.nńnutantem" v. roku zaś 1901 — wicesekreta- 

| rzetu stanu
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Ta Karyera dyplomatyczna przyszłego papieża | lońską został arcybiskup della Cniesa mianowany
została dość niespodzianie'przerwana przez powo- kardynałem w maju r. 1914, a 3 września tegoż
łanie go w  r. 1907 na stoilcę arcybiskupią w bo- , roku wybrany papieżem po śmierci Piusa X. jako
lonii, na którą odbył ingres w  r. 1908. I Benedykt XV.

Po sześciu latach rządzenia aronidyecezya bo- 1

Przsrwa w rokowaniach garnośląkich
Benit. (A W ). ,,Bei‘"irer TŁęeblatt dono-si, Górnym Śląsku puzypadnie przewodniczącemu 

że tokowania ^ ls k o  niemiteke w sprawie Gór. ; komisyi Itulonderowi. Pełnomocnik niemiecki 
negv  Śląska zostały przerwane. .Rozstrzygnięcie dr. Schiller wraca. ma Gó-rny Śląsk, 
w sprawie likwi<lacyi majątków niemieckich na f

Teror niemiecki wobec księży polskich
Katowice. (PA T  W  ostatnich czasach księża 

polscy po niemieckiej stronie Górnego śląska o- 
trzyinują od niemieckich tajnych organizacyj po­
gróżki z wezwaniem do natychmiastowego opusz­
czenia dotychczasowych swoich stanowisk pod 
groźbą zamordowania opornych i zniszczenia ich 
majątku, jeżeli nie usłuchają tego wezwania. Te­
go rodzaju pogróżki otrzymali między innymi by­
ty poseł do parlamentu niemieckiego ks. Wajda 
z Kielczy, pow. Strzeleckiego, ks. proboszcz Ma­

teja i ks. Koźlik w  Gliwicach. Donosząc o tych 
faktach prasa polska stwieidza, że nawet znani zc 
swych liakatystycznych wystąpień księża niemiec­
cy części polskiej Górnego Śląska nie są narażani 
na pizykrości ze strony Polaków. Wskazując na 
pov yższe fakty prasa polska zwraca się z od- 
powiidnieni żądaniem do dotychczasowego dele­
gata papieskiego w  komisyi międzysojuszniczej na 
Górnym Śląsku.

Wykrycie szpiegowskiej organizacyi w Wilnie
Aresztowano 29 osób. —  Pieczęcie bolszewickie i litewskie. j

4) Sprawy finanOOwti
a) kupieckiego (banku centralnego i- banków 

ajencyjnych;
b) funduszów publicznych i stosunku ich do 

odbudowy liuropy;
c) ‘sprawy walut ;
d) pożycz; k pań owych i prym^uych.
5) Sprawy sroaipoddtteze i handlowe:
a) ustalenie przyw-wu i wywozu;
b) g-warancyi prawnych dlu. transakcyi har 

dllowych;
c) ochrona praw ariet sztuki i literatury;
d) pomoc techaiisz.ia dla organizacyi techui* 

oznej przemyciu i handlu.
6) Ustalenie klauzul, obowiązujących bezwzglę­

dnie wszystkie państwa europejskie w ćLziedzl- 
nit handlu zagranicznego.

Konferencya potrwa 10 dni
Londyn (A W ) Anglieside koła urzędowa prze­

widują, żc konltrencya w Genui P**trwa ok^lo 
10 dni. Lloyd George nie będziic mógł o-puścic 
Anglii na dłużej, niż na 10 dni, a  to z konie­
czności ustalenia spraw budżetowych przed za> 
kończeniem roku finansowego. Now y rok fi- 
nansow> w Anglii rozpoczyna się d.iia 1 kwic 
tnia.

Delegaci sow ieccy
Moskwa (PA T ). Waclle prywatnych wiadomo­

ści, na konferencyę w tfeoui mają wyjechać 
jako delegaci Rosyi soyiecikiej Kraaarn, Litw i­
now i Joffe.

I I i  lon ii
W lluo (AW ). Z diaia 19 na 20 b. m. d-okonano 

w Wjlni-e, w Obecności prokuratorów sądu o- 
ikręgowego szeregu rew Lyi w kilku redakcyach 
i w komitecie bialorusKLm. Na zasadzie wynis 
ków rewizyi aresztowano: Michała Bieizyńskie- 
go, redaktora „Głosu Litewskiego", W iktora 

Bierzyńskiego, JareanLza, Kai aha cza, Krupczy- 
kową, Murina i innyoli, łącznie 29 osćb. We­
dług 'dotychc.żarowych danych można stwier* 
dzić, iż wykryto organizacyę szpiegowska, po- 
aactto znaleziono u aaeazaowanych pieczecie 
bolszewickie i litewskie, oraz duze samy rubli 
O-ttetów.

Prasa szwajcarska wobec W ilna
Berno Szwajcarskie. (PA T ) Organ tutejszy 

„Bund" zamieszcza artykuł wstępny, poświęcony 
sprawie wyborów wileń skich. Autor artykułu

stwierdza, że wybory odbyły się w zupełnym, 
spokoju i p-awie wszędzie przeszli większością 
Polacy. „Bund" przypomina Litwinom, cytując 
statystykę niemieckiej władzy okupacyjnej Ober- 
Ost, że stanowią oni w Wilnie mniejszość. Dzien­
nik oświadcza, ze najlepszein rozwiązaniem tej 
sprawy będzie zastosowanie się do wyników wy­
borów i przyznanie Wilnu autonomii na wzór au­
tonomii Górnego Śląska.

„Gazette de Lausanne" również wypowiada się 
za uznaniem wyborów, które podkreśla to z na­
ciskiem autor, były wypowiedzeniem się ludności. 
Oskarżenie Litwinow, skieiowane pod adresem 
komisyi rządzącej i jej prezesa są — zdaniem 
dziennika — nieuzasadnione. Litwini nie brali u- 
dziaiu w glosowaniu poprostu dlatego, że byli pe­
wni porażki. Autonomia Włienszczyzny w grani­
cach państwa polskiego, byałaby — zdaniem dzień 
nika —  najlepszein rozwiązaniem kwfcstyi

ParyżliPAT. W. B. K.). „Peta* Parisien" do­
wiaduje &ię, ze decydującą konferencya między 
ambasadorem francuskim Saint AuLair a sekre­
tarzem stanu Lordem Curzonem rozpocznie 
się z początkiem piayszłego tygodn*a w L<*ndy« 
nie. Lloyd Georgo zgc lz ił srię, aby rokowania 
rozpoczęte w Canner, były kontynuowane w 
drodze dyploma.ycz.nej j aby traktat gwaran­
cyjny został podp-sany dopiero po uiegulrwa. 
niu najważniejszych kwesty! mlądzy Anglią 8 
Francrą. Francuski urząd zagraniczny' goto­
wa* wczoraj instrukcyą dla ambasadora lon> 
dyńskiego w spra vie zmiany w projek ;h tr ik  
talu gwarancyjnego. Instrukcye te będą dzisiaj 
pazodlożome Poi n carem u. W  kwesty i Małej A- 
zyi i Tar.geru, które rząd angielski sam poru­
szył, odejdą diaisiaj odpowiednie wskazówki 
na rece Saint Aulaire.

W
Moskwa. (AW ) Czynną tu jest specyalna komi- 

sya woiskowa, mająca za zadanie ustalenie nowej 
formy umundurowania w armii rosyjskiej. Celem 
dodania autorytetu bojówkom maja być przywró­
cone dawne nazwy stopni wojskowych, mlanowi-

Wiłam u n i a  paiiiiwa do w
Warszawa. (PA T ) Zamierzony wyjazd Naczel­

nika Państwa do Spały celem wypoczynńu, nastą­
pi jutro.

P D  «
i cie: generała, pułkownika, kapitana i porucznika. 

ZJmtusę dawnych epoletów mają być wprowadzo­
ne plecionki na ramiona złote dla oficerów, srebrne 
dla żołnierzy. Oficerom mają być przydzieleni do 
posługi ordynansi.

Warszawa (PA T ). Biuro prasowe minister* 
stwa skarbu komuiikuje: Urzędnicy centrali 
ministerstwa skarbu, uważając, że domagania 
się polepszenia w^ruików, zamanifestowane w 
dr, i u 19 stycznia na wkcu publicznym urzędni­
ków, me licuje ze stanowiskiem urzędników 
państwowych polskich, natomiast jest jedynie 
wyrazem demagogicznycn systemów walkiw  w T l i  t  wyrazem aemagogicznycn systemów warsu.

(krytyczna sytuacya LI liyd SL ’ publicznemu
J  J  J  J  J  • z dnia 19 b. m-, jakkokwieik uznają i uezuwają

Przypuszczamy następca L. Gecrgea.
Londyn. (AW ) L. George, ustępując przed opo- 

zycyą unionistów, zgadza się na czasowe odłoże­
nie nowych wyborów do parlamentu. Atmosfera 
londyńskich klubów politycznych jest burzliwą 
Istnieje przekonanie, że sytuacya I.. George‘a jest

j bardzo trudną. Unioniści wysuwają kandydaturę 
Aiistona Chamberlaina, który będąc członkiem ga- 

j binetu nie mógłby jednakże sprzeciwiać się żąda- 
j niom partyi unionistów.

Reprezentanci polscy w Genui
Warszawa. (Tel. M.) Sprawa reprezentacyl nol* | 

skiej na konferencyi w Ge-iui zaczyna się krysta­
lizować. Jednym z delegatów ma być minister Ste- 
Iłowiez: w ostatniej chwili rozeszły się pogłoski 
o udziale kierownika min przemysłu i handlu 
Strassburgera. Co do ministra Stćsłowicza w y- |

bór jego ma także i to uzasadnienie, iż p. Stesło- 
wicz byt sekretarzem generalnym lwowskiej izby 
handlowej i na tern stanowisku zdobył znajomość 
stosunków gospodarczych Europy środkowej i 
Rosyi południowej.

z dnia 19 b. m-, ja.kko’ .vkk uznają i uezuwają 
na równi z innymi wszystkie trudności życia 
urzędniczego.

M l ’ P . P l K r [ 3 r ó i W S : ! i
Warszawa. iTel. M.) Dzisiaj odbyło się w Sej­

mie posiedzenie Centralnego komitetu P. P. S„ na 
którem omawiano obecną sytuacyę polityczna w 
związku z konferencją w Genui, oraz kwestyę 
Małopolski Wsclndniej. Obrady miały charakter 
poufny i będą kontynuowane dalej w niedzielę wie­
czorem.

P, Askenazy w Warszawie
Warszawa. (Tel. M.V Prof. Askenazy po przy­

byciu do Warszawy zdał spiawozdinie ministro­
wi Skirmuntowi, ministrowi Ponikowskiemu oraz 
Naczelnikowi Państwą.

P roaram  konferency i w G enui m  u m  fw mmmi
p. t o M i jWarszawa {teł, M.). Według otr/ymanych z ' cyę w Genui.

Paryża wiad-Jmości, program konferencyi w
Genui ma być naistępujący:

1) Obrady nad epbsubem urzoczywistni&nia 
re®olucyi Rady Najwyżsw j z dtnia 6 stycznia, 
w sprawie aa**ud, na jakich zwołano kOnfeuen*

2) Ustalenie podstawowych warunków poko­
ju w EuiODie.

3) Ustalenie n3rma1nycli stosunków miądzy 
państwami Europy, bez naruszenia obowiąz­
ków obecnego traktuitu.

Warszawa. (Tel. M.) 3 y ly  komendant P. P, n3
Maiopotskę p. tloi.zowsK!, objął p;c\vi cznie 
stanowisko głównego koiiicnuanta P. P. w War­
szawie po ustąpeniu Kcnszla.
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Armia litewska na stopie wojennej. —  Jej Siła i organizacya.
Kraków, 22 styczni i. Piechota u zbrojom jest w karabiny rąoznc.

Podczas kiedy Pulska znajduje się w c*tai- ! przeważnie systemu: rosyjskiego, francuskiego 
niem stadyum demobilizacji — Litwa ko#icń= ! j niemieckiego, przyczem każda djrwizya p irho-
ska dotychczas irzyma Swoja armie na stopie 
wojennej.

Zdaniem kot kompetentnych, siła zbrojna Ł*~ 
hvy kowieńskie], w oiiganizacyi której - - jak 
wiadomo — przyjmowały udziai: Anglia, Frań- 
cyn. i ostatnio Niemcy, — prezentuje s*ę dobrze, 
tiarówno pod względem jaaosci. jak wyekwipo­
wania. i uzbrojenia.

Armia składa się z 12 pułków piechoty, 4 dy*

ty używa wyłącznie karabinów jednego syste­
mu. Kawalerya ma karabinki niemieckie ,,Mau- 
sera". Jance i szable. Uzbrojenie artyleryi skła* 
da się z lekkich dział typu rosyjskiego, nadto 
w każdym dywizyomie dwie baterye zaopatrzę 
ne są w ciężkie działa.

Korpus oficerski składa się z, oficerów b. ar­
mii rosyjskiej i wychowańców szkół wojsko­
wych litewskich. Należy zaznaczyć, że b. oficc =

wizyonów artyleryi potowej, 3 pułków jazdy, rowie armii rosyjskU-j nie cieszą się zaufaniem
oddziałów technicznych, pomocniczych i sani 
tam y cii. Nadto lotnictwo wojskowe stanowią 
S bojowe eskadry lotnicze, o  sile 30 aparatów, 
przeważnie systemu „L. F. G .', Albatros i „Foo- 
kor". Aparaty lotnicze litewskie oznaczone są 
białym krzyżem na skrzydłach.

Ogóleiu armia litewska liozy 50.000 ludzi, 
Jecb to marimum, jakie w danych warun­

kach diziś Litwa mogła wystawić.
Żołnierz litewski na pierwszy rzut oka pre= 

z en tuj o się dobrze.

rządzących ster litewskich. Są oni systematy 
eznie pomijani przy obsadzaniu wyższych sta­
nowisk, na które przeważnie wysuwani są o fi­
cerowie młodsi — uważani za element baartóe; 
ideowo i narodowo uświadomiony. Stan taki 
wytwarza pewien ferment ,w korpusie oficer* 
skim.

•łak widzimy, .biedny1' cfągle „przez Polskę 
krzywdzony" baranek kowieński, uzbrojony 
jest od stóp do gtów.

Dlaczego Ameryka nie jedz ie do Genui?
Abstynencya Stanów Zjednoczonych. —  Wpływ Francyi.

o długach?" —  Apetyty W&szyngtonu
Kraków, 22 stycznia.

Zachowanie się Stanów Zjednouaonych wobec 
BaproszenLa na konfeirencyę w Genui nie jest do 
tej pory dość jasne. Rząd [prezydenta Haiidinga 
na zigproszetiie to odpowiedział odmownie. Y\ e- 
dług wersyl prasuwych, doprontadiziła do tego 
dyploanacya francuska, która przez odciągnię­
cie Ameryki od udziału w konferencja, n i któ­
rej znajdą się przedstawiciele sowieccy —
Chciała niezawodnie osłabić wrażanie narad ge« 
nueńskich, Ale sądząc z Innych objawów, mo­
żna zauważyć, że Ameryka, nie spiesząc sdę na 
konferemcyę, ma po temu tak i* wł&ane, bardzo 
realne powody,

To bowiem, co nie powiodło «ię  Anglii na 
konferencji waszyngtońskiej, mOpłoby i»J 
po wieść w Oenuf. Ma tam być traktowana spra­
wa, odbudowy gospodarczej, a  więc między in- 
nemi zmniejszenia lub anulowania wielu zobo= 
wiązań finansowych, zaciągnięty et p r » t  wszy­
ci kie państwa na w<>jnę w Ameryce. Stąd Ame­
ryka spodziewać sdę może apelu do *wej wła­
snej kieszeni. Prawdopodobnie Ameryka nie 
myśli o odebraniu swych pieniędzy. Natomiast 
bez wątpienia patrzy ona czułem okiem na .po*

„Poco mówić

siadłości państw europejskich w Ameryce i jej 
pobliżu, które w myśl polityki Stanów Zjedno­
czę nych powinny należeć dc Amerykanów.

Oczywiścio, że gabinet waszyngtoński żadnej 
w tym kierunku pro|»ozycyi nie wysunął. Cze. 
ka tylko spokojnie — i o skreśleniu swych na­
leży tości mówić nie chce.

Obok tego odmowa wzięcia udziału w koif"- 
rcncyi w Genui jest objawem konsekwentnej 
polityki "Waszyngtonu, która stale uchyla się 
od zaciągania zobowiązań na gruncie europej­
skim. Nie znaczy to, żeby Amerrka mmi*, zol i 
się zamknąć w ramach Nowego Świata, — ka­
pitalizm amerykański zbyt szeroko się rozra­
sta, aby jeden kontynent .miu wystarczył. W eis 
•ka On złą z całą swą zaborczą ekspanzyą, ze 
swymi wpływami, ale nie bezpośrednio od stro­
ny Europy — AyLko od trony Azyi. Tamtędy 
wodzi on drogę dla siebie właściwą i dla zabez­
pieczenia sobie hyish dróg prowadziła konferen- 
cya waszyngtońska. Tymczasem komfeircncya. 

w Genui wymaga od Ameryki raczej ofiar. — 
spodziewać się zaś zysków z niej Ameryka nie 
może I tu leży powód główny abstynencji 1u» 
dzi, prowadzących politykę realną.

NA M A R G IN E S IE .

Polska ambasada, 
która nie ma czasu.
Ambasadą, która ,ni*.tna cza?u na załatwi nie 

spraw sobie powierzonych, jest po!ska reprezen­
tacja pary ska.

Niedawno nasz attache do spraw wychodź­
czych pr/> kousiuln<cae generalnym ogłosił w 
dziale urzędowym paryskiej „Polonii", żr z po- 
wodu zniesienia wynagrodzenia dodatkowego 
za gouziny pozaur/.ędowe i zinniepszertia perso- 
nalu, podania, załatwiane dotychczas w ciągu 
fiob j, będą ulegać w przys/Josci zaaozneinu o- 
późnieniu.

Znowu dnia 23 grudnia nagza ambasad,a Pa- 
ryska nie miała czasu reprezentować Polski na 
wielkiej uroczystości „Prryjacńl nauki francu­
skiej", której przewodniczył Rajmund Pokioaro. 
i w której brali udział delegaci szesnastu naro­
dów.

Rów picz na innej uroczystości, w patacu Ln- 
walktów, urządzanej przez narody walczące nc 
frondę francuskim podczas wlelkej wojny, za­
brakło przedstawicielstwa Polski.

Przy toj sposobności pav.j,pominą sdę okoli :z- 
mośc, w swoim czacie przez praisę ogólnikowo 
poruszam,, że w czasie jKjbytu Naczelnika. Pań 
siwa w Paryżu, kilkakrotnie adarzaiy się l*rz\ - 
kro powikłania ustanówion.go ceremoniału, a 
zawsze z winy ambasady polskiej. Miał nu>w e. 
m ojsce wypadek, kiedy w Komedyi Francu­
skiej musiano r°zpocząć przedstawienie galow e 
na cześć polskich gości, nieobecnych na sali. 
których nic można się było w żadem sposób do­
czekać.

Tak więc, ambasada nasza w Paryżu nią ma 
czasu na. rożne ra ozy mniejsze i większo. YV 
myśl a«iigeJskiegu przysłowia. ze „czas lo pie­
niądz'', zapewne nie lnu ona i paenięcLzy

Ale nasz minister skarbu innego j,o t o rem 
zdania: p. .Michalski, sądząc z tego. co on miwi 
jej dawać, inyśji, że nas- u ambarndą paryska 
powńwna mieć dużo pieniędzy. \ więc i cza«r?. 
Otóż to właśnie, że t-Jgo nie ma .

KURS STENOGRAFII
i handlowy 4-miesięczny prof. Nycza

rozpocznie eię 23 stycznia b. r.
Wpisy ul. Gołębia 5, Bi-uo hurtowni, od godz 9 —2

BRYLA NTY,
p o r c y ,  w y r o o y  z e  z ł o t a  i  s r e b r a  kupuje i sp rzeda je

M a g a z y n  j u b i l e r s k i  M .  W a s s e r m a n n a
Kraków, ulica Grodzka 10. t>2oc

LUDWIK STASIAK. ♦

Tam, gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. 97
  UrągaćT Nie. Ja daleką drocc rraebyłam.

ahv zapyla się...
— Co chcesz wiedzieć!
-  Czyjś lo dziecko?-.

— - Czvie’ i Mote.')
Żal zgryzota, smutek, gniew Adelajdą miota.
W  zamku glimnickim usiadła w ogrodzie, na 

słowa Wilhelma nie odpowiada, nie słyszy grze­
cznych słów Niemki, któma ją w podwoje prosi.

Żona glinniokiego pana. który na wojnę z ce­
sarzem -ruszył, bogato stół zastawiła, wszystko 
na co ia stać gościom ofiaruje, aby uczcić syno­
wice magrafów, która zaszczyciła ją teim, że ma- 
w.irdzila je j dom. - *

Gardzi Adelajda jedzeniem i winem, rychło 
.-AY.it zamek opuszcza, do Broniboru 7, Wilhel- 
uiwti i orszakiem sipietsząc.

— Tyś smutna Adelajdo?
— Cieszy cię mój smutek?! — zapytała Wil- 

holmą z wyrzutem i żalem.
-  Nip nie. Lecz. gdy widzę twa żałobę, serce 

mi z holu pęka.
— S.owa twe jak krasna leśna jagoda, pur­

purę do oe.zów ludzkich sie śmiejąca. Gdy u sita 
iadzą s ę oku złudbńć i wilczą jagodę zje czło­
wiek umrze, że krasie i pozorom zaufał...

— i tv o mnie to mówisz, nieszczęsna?!
— O lobie. Dziś dzień twego tryumfu, dsiś

dzień pomsty twojej. Dzi^ » miarka los mi za­
płacił zato. że...

—  Podejrzywasz. że ja...
— Przyznaj, że w głębi twej duszy panuje ra­

dość...
— Cała dusza moja przeklina nędznika...
— Przekleńsit.wo mas/, dla niego, a dla nune...
— Zamilczę, uby słowa 1110 nie były podoLne 

do jagody wilczej, krasn j na oko. pełnej w e­
wnątrz jadu...

Zapanowało długie, poiuue milczenie. Prze­
rwał je Wilhelm.

— Czy jeszcze teraz oszczercą nazywać mnie 
będziesa? — zapvtał krasawicy.

—  Czemum ci na słowo nie wierzyła! •* Cze­
mu!

Młodziemi-ec wpatrzył się w  Adelajdę wiai-o- 
klem. w którym był żal wielki i mlłość wielkm

— Czemuś wzgardziła sorcem mojenn. czemuś 
zdeptała miłość moją — rzekł 7. żałosnym gło­
sem

— Mścisz się n&demną?
— Mszczę się mówisz?! Nie Adeiajdo, jam ni® 

był nigdy twym narzeczonym jam do tak po-
dJ&j zemsty niezdolny,

— Czegóż więc chcesz odejm ie?
Wilhelm milczał.
— Nie odpownadasz mii
— Czy naprawdę chceee wiedzieć za czetn tę­

skni dusza moja, cnego żądam od ciebie?
— Mów.
— Serca twojego — rzekł z uczuciem W il­

helm...
— Serce — odrzekła Adela jd* — jako ptak, 

jak gołąb, który w czystych przestworach po wie­
kują. Dziś gołąb zraniony krwią się własną 
broczy_

— Sadzi-/ waiem...
— Że tv nie weźmiesz soira Które brorz.v we 

krwi.
— Gdybym wiedział, żeono na zawsze do mnie 

należeć będ îio...
— Gdybyś wiedział. To ja tyLko wątpliwości 

muc ntogę. .la to słowo ..gdybym' wymówić 
powinnam. -Ja się ciebie zapytać pow innam, co- 
byś uczynił, gdybym ja odpowiedziała ci: tak

— Nie uwierzyłbym..
— 1)) acz p.fu 1 '

— Bo pr^e.-jzlość nauczyła, umie nie wietrzyć, 
nie, tylko spojrzeniom, ale i słowom twoim.

— Czegóż więc żądas:, cdomnio?
— Dowodu.
Umilkła. Adelajda, smuino wda,! patrząc. Za­

myślona, puściła cugle koniowi, który szedł 
przez laki, polarny leśno, przez piaszczysto brzegi 
Haweli. Rozstrój pa.npwai v, jgj duszy, nie w ie­
działa co mówić do młodzieńca, który się jej 
jako ofiara przedstawiał który jx>dle i podslp. 
pnie chciał się wkraść w łaski i względy dziew, 
czyny.

— Odtrąciliście runie i wzgardzili — mówił z 
boleścią i wyrzutem Wilhelm — dlatego, że w 
zasługi jeno. a nie w lenna bogaty mój ród. ko­
pnęliście mnie noga dla Mściwoja, dla iego ma­
jątków i włości. Oto ojciec mój Mr*n*wet prz\' 
boku cesan^ sie bije, walczy za Niemcy, a za­
płatą będzie mu przelona kiow 1 rany. które w 
obronie cesarzy 7 pola bitwy przyniesie. Ziemio, 
majątki roz,dropia inni nagrodą zaś jeg0 będzie 
to, że dzieckiem jago nogardzi niemiecka dzie­
woja. ..

— Przebacz — szeptała Adelajda.

I
;O ęg  dalszy nastąpi).
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Wymowa sprzedanych pamiątek.
,,Antykwaryusz~“ —  Sklepy z pamiątkami obrazów powojennych tragedyi.

Krakav»( 22 siytznia. . tykane srebrem, ecritoir y ozdobne i cale mnó- 
W  ostatnich czasach jak grzyby po de zczu ’ stwu innych, drobnych przedmiotów, których

wyrastają rożne sklepy antyk war.-: kie, zajmują- 
ce się t. zw, sprzedażą, komisowy".

Interesującą jest rzectą zajrzeć do taki.h 
bric-a-braców. Czego tam niema!... Oprócz nieli­
cznych przedmiotów posiadających istotnie 
wartość antyczną, piętrzy się tam wszelkiego 
rodzaju dobytJk ludzki o rozmaitym charakte­
rze. Przeważają pamiątki rodzinne, nie posia­
dające wysokiej wartości zabjtkowej ani arty­
stycznej, będące jednak częstokroć wymów nem

świadectwem kultury środowiska, z którego 
w yrw ały je ciężkie okolic mości chwili obecnej.

Nastrój, panujący w tych sklepach, pel:m jest 
swoistej melancholii. Człowiek, wrażliwy na 
,,duszę rzeczy", mógłby, obcując z tym martwym 
światem, snuć ca!e poematy.

Tu szczątki jakiegoś serwisu, świadczącego o 
dostatku domu, który go posiadał; tam stary 
zagar, który gdzieś komuś dzwonił godziny 
szczęścia, a teras, obumarły i milczący, czeka 
w  kącie na nowcnabywcę; dalej dywan wscho­
dni, wydobyty z jakiegoś mil tgo, zacisznego 
wnętrza, gdzie mieszkała miłość, stąpająca lek- 
kieini krokami po miękkiej, puszystej powierz­
chni tego kobierca, obok nu. kat a wzorzysta, 
przytbory tualetowe, przyniesione tu z cizyjejś 
gotowalni, gdzie przeleżały lat kilkadziesiąt aż

charakter i pochodzeń.e mają zdecydowaną, ja­
sną wymowę.

Wszystko to zgromadziła tutaj bieda. Wszystko 
to po.liodzi od tej warstwy, która okazała się za 
słabą rnateryalnie, aby mogła przetrwać koniun­
ktury powojenne.

Te sklepy komisowe to obraz agonii drobnych 
rentyerów, emerytów i emerytek, ludzi starych 
którzy pracować już nie mogą, a których zrujno­
wały stosunki wojenne.

W  zjawisku tern, aż nadto spowszedniałem dzi­
siaj, tkwi jednak nietylko tragedya poszczegól­
nych jednostek 1 rodzin.

Z tego stosu rupieci, sprzedawanych z wolnej 
ręki lub licytowanych po antykwarniach warsza­
wskich, wygląda ku nam jeszcze poważny niepo­
kój o kulturę polską.

To, co się dzieje obecnie, zagraża jej niewątpli­
wie. Oto likwiduje się w przerażająco szybki spo­
sób udział całego odłamu inteligencyi w życiu 
kult-uralncm polskiem. Cały ten odłam spada po­
niżej swojego najniższego poziomu i odchodzi z te­
go świata z piętnem nędzy na czole.

Tysiące obywateli, skazanych na zagładę tylko 
dlatego, że albo zniedolężnieli wskutek starości, 
albo niema już dla nich miejsca Przy warsztatach 
pracy. Za dumni, aby żebrać, aby prosić o litość,

Chwila bieżącą.

doczekały się zgrzybiałej starości piękn j nie- j, w opinii tłumu ulicznego jeszcze „panowie" i „pa-
gdyś właścicielki i, jako niepotrzebne już dla 
jej urody, poszły na spmedaż. Jeszcze dalej o- 
brazy w  poczerniałych złotych ramach, świeczniki, 
patery, etole futrzane, mufki, koronki staro­
świeckie ręcznej roboty, serwety jedwabne, prże­

nie" z wyglądu, przeżywają oni nietylko całą go­
rycz upokorzenia indywidualnego, ale. jako ludzie 
inteligentni, przeżywać także muszą świadomość 
straty, jaką ponosi naród przez zrujnowanie tylu 
ognisk życia kulturalnego.

300.000 nowych mieszkań
ale w Nowym Jorku...

Kraków, 22 styczni i.
Ameryka, proechodai, podobnie jak Europa, 

powojenny knyzys uuesŁkauiowy. W początkach 
roku zaszłego brakowało 70.uQo mieszkań w No 
wym Jorku, w innych miastach było nie lepiej. 
OazywLście cierpiała na tem przedewszystkiem 
biedniejsza łu d z ić .  Czynsze rosły w nieskoń* 
azoność, a, zdrowotność dzielnic ludowych oo- 
raiz bardziej podupadała.

W ładze amerykańskie lubią do tego mkzaju 
zagadnień stosować mctcdę zupełnej obojętno* 
ści, licząc na to, że z biegiem czasu sprawa roz 
w ikła saę sama, niejako eposchem natiualnego 
rozwoju. Ta bierność w stosunku do głodu mie* 
szkaniowego nie przyniosła dobrych wyników, 
gdy w jesieni 1920 roku komorne wzrosło do 
niebywałych granie, ludność zaczęła się burzyć.

Należało oczekiwać, że przy najbliższym ter­
minie kwartalnym setki tysięcy rodzin zostanie 
wytreuoonych na bruk. Pod naciskiem opinii 
przeprawadraomo we wschodnich stanach, które 
cierpiały najwięcej, szereg rozporządzeń miesz* 
kaniowych w rodzaju ochrony lokatorów, ogra 
niczając jra w o  wypowiadania mieszkań przez 
właścicieli domów ocaiz podnoszenie komorne* 
go do 20 procent. Te ustawy złagodziły nieco 
samowolny wyzysk i przeszkodziły masowemu

wyrzucaniu biedniejszych lokatorów. Nato­
miast nie przyniosły poprawy, a nawet sprowa* 
deriły pogorszenie w ruchu budowlanym. Mimo 
obniżenia się kosztów budowy niemal do poło 
wy, budowano mniej, niż poprzednio. Należało 
więc znaleźć a»o*ób wzmocnienia ruchu nudo* 
wlanego.

Ponieważ w Am eryce kwestye tego rodzaju 
przekazywane są zarządom komunalnym i (po­
szczególnym ślinom, powstaje więc mnóstwo 
niezależnych od siebie projektów, dekretów, 
reform i eksperymentów. Można temu spiso* 
bowi zarzucić chaotyczność. brak fachowych i 
jednolitych dyrektyw, lecz z drugiej strony ró­
żnorodność inieyatywy sprawia, że pewne po* 
mysły okazują się bandzo praktyczne i dosko­
nale w skutkach.

Jedną z najciekawszych okazała się ustawa 
'-tanu Nowojorskiego o czasowem i warinko* 
we<m zwolnieniu własności budowlanej od po­

datków. .
Ustawa ta wesrła w życie w początkach ro» 

ku 1921 i otkazała się jodynie właściwą drogą 
do rozwiązania problemu mieazikaniowego. — 
Pierwszym ziauninrem zgromadzenia stanu no­
wojorskiego była budowa mieszkań na koszt 
rządowy. Po bliższem zbadaniu tego projektu 
okazało się, że nie jest on do przeiprowarlmenia. 
Po długich naradach przyjęto natomiast pro­
jekt uwalniania od podatków wazyt kich do­
mów mieszkalnych, zaczętych przed 1 kwietnia 
1821, a tkońozonych do 1 kwietnia 1924 roku.

Miasto Nowy Jork ograniczyło uwolnienie 
od podatków do 5000 dolarów za dom  lub mie* 
Łzźkanie powyżej 5 pokoi. Skutek tych zarzą­
dzeń przeszedł wszelkie oczekiwania W  prze­
ciągu kilku miesięcy do 15 października 1921 r. 
zglo&zono w Nowym Jorku 35 tysięcy planów 
bud-owy domów mieszkalnych. Do 1 listopada 
już 85 procent tych domów było roetpoczęlych, 
a koszta budowy projektowane były na 189 m i­
lionów dolarów. Jeżeli >w tem tempie pójdzie 
dalej, te z początkiem 1924 roku będzie w No* 
wym Jorku

DOŚĆ MIESZKAŃ ELA 300.000 OSÓB.
Ponieważ w tym czasie ludność Nowego Jor 

ku wzrośnie prawdopodobnie o 200.000 ludzi, 
brakowałoby jeszcze mieszkań dla 25.000 mniej 
więcej ludzi. Możnaby więc w tym czasie obo­
wiązujące prawo przedłużyć. Jedynym zarzu­
tem, jaki ustawie tej można uczynić, gdyby.ją 
chciano przeszczepić na grunt europejski, to 
fakt, że może być ona wprowadraoną w życie 
tylko w państwach, mających już ureguJowa* 
ne i znaczne dochody finansowe.

Potrzeba kobiet
do roznoszenia gazet

Niedziela

22
itycznia

Kalendarzyk:
Wincentego 
Wscbód siońca- 8‘48 
Zachód słońca: 5’36 
Diuguść dnia: 8 44

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela popol.: „Betleem  Polskie"

W ieczór; ..Straszne dzieci".
Poniedziałek: . Czesie interes".
W torek: „Czvstv interes". i

TjJ.a \  I OPERETKA
Niedziela popol.: „Księżniczka czardasza"

W ieczór: „Carmen".
Poniedziałek: „Faust" j

»» TKA NOWOŚCI
Niedziela popoł.: .Księżniczka foztrota".

W ieczór. „Ksieżniczsa ioxtrota".
Poniedziałek: „Księżniczka foxtrota“ .
W torek: .Księżniczka (oxlrota“ .
W Y KI JUTY Z W IĄ Z K U  LITERATÓW W  DOMU 

ARTYSTÓW (PLAC SW. DUCHA).
Niedziela. Adolf Klęsk: .„Mężczyzna, a  kobieta"

(studyum porównawcze).
— O “

Min. Downarowicz w Krakowie
W  poniedziałek przyjeżdża do Krakowa na dwu

dLiowy pobyt min. spraw wewnętrznych p. Do* 
wnarcwicz. Celein przybycia ministra jest inspek* 
cya województwa krakowskiego.

Opinia publiczna przyjm uje z lyw em  zadowo* 
'łeriiem do wiadomości fakt przyjazdu ministra, 
Narszcie na naczelnych stanowiskach w W arsza, 
w ie zaczynają rozumieć potrzebę osobistego kom 
taktu z naszą dzielnicą ł naocznego przekonania 
się o jej potrzebach. Min. Downarowicz nie jesi 
dzielnicy naszej obcy. Tu spędził przeważną część 
swego życia, zaznaczając się wybitną działalno* 
ścią społeczną i narodową. Zwłaszcza miasta na* 
sze mają w nim niestrudzonego rzecznika.

LiMatya m .  t a l i i  j h o  dis M l
( i )  W czoraj odbyło się posiedzenie krakowskiego 

komitetu dla dożywiania dzieci, na którem po 
złożeniu sprawozdania przez inspektorkę RAKPD  
przybyłą z W arszawy, omówiono sposób likwida* 
cyi akcyi dożywiania dzieci Jak bowiem wiado* 
b o ,  kom itet warszawski zgodnie z żądaniem a* 

mery kańskiego komitatu potwanowił całą akcyę 
zupełnie zwinąć z dniem 1 czerwca br.

Po dłuższej, dy&ktisyi przyjęto rezolucyę, zmie* 
rzającą do ujednostajnienia czynności liku idacyj* 
nych i domagającą się od rządu kontynuowania 
akcyi prowadzonej dotąd przez komitet.

Należy się spodziewać, że rząd n:e dopuści do 
zaprzestania tej tak dla rczwoju i  zdrowia dzieci 
doniosłej akcyi.

W  samym np. Krakowie żywiono w ostatnich 
czasach około 10.000 dzieci dziennie.

- 0 0 0 -

Aeroplany nad Krakowem,.
(t ) W czoraj w  godzinach przedpołudniowych 

jak i popołudniu szybowały nad Krakowem sa, 
moloty, z których lotnicy rozrzucali nuusami kar* 
teczki z programem dzisiejszej uroczystości naro* 
dewej, poświęconej uczczeniu rocznicy powstania 
styczniowego.

Pożar przy ul. Floryańskiej.
(t) W czoraj około godziny S wieczorem zawc* 

zw aro straż pożarną na ul. Floryańską 2.*. gdzie 
w mieszkania adwokata dra Trammera wybuchł 
pożar.

Ogień ukazał się kolo ścian a wydobywał tlą 
z pod podłogi.

Gęsty dym począł się wydobywać z pod podło* 
gi i wkrótce napeinil cały pokój.

Natychmiast zawiadomiono straż pożarną, któ* 
ra przybyła na miejsce wypadku w sile 2 pluto* 
nów pod kierowniciwem  Daczelnika Obldowicza.

Strażacy zabrali się do wyrębywania podłogi. Oka 
zało się. że ogień strawił belkowanie, które tliło 
się Już prawdopodobnie kilki dni. Ogień powstał 
skutkiem wadliwej konstrukcyl pieca.

W yrąbano podłogę oraz usunięto meble z są* 
siednich pokoi. Zniszczeniu uległ także cały su* 
fil na I piętrze, gdzie mieszczą się składy amery* 
kaliskich mebli biurowych, stanowiących wla* 
srość firm y ,,Jerry“ . j

Przed kamienicą, w której ukazał się ogień, 
zgrom udziiy saę tłum y publiczności.

Szkoda jest bardzo znaczno.
— OOO —

S K Ł A D  P O R C E L A N Y  I S Z K Ł A
I d o ! f  Eder p o  z n ilo n y c n  cenach ^
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Nowe skarby kultury wraca ją  da Polski.
Arrasy i biblioteka Załuskich.

(t) Przed kilka tygodniami donosiliśmy o wy- | 
pikach fruc kornisyi dla rewindyl.acyi włas- I 
ności polskiej z Rosyi. na podstawie wiad no- , 
ści. ucLielonycn mm przez członka polskiej 
komisyi re>v indyk .cyjn j, ęfyr. -Muzeum Naio* ; 
doweeo w K n k ov ie , p. Dra Koperę. ;

Dy: • tor Kopera, po ?"• miesięcznym popycie ! 
w  KSfcęt i odbyciu szeregu konfercr.cyi z korni- i 

jowicoką, odjeżdżając z Moskwy, uzyskał ■ 
ort »7<ądu rosyjskiego zagwarantowanie Polsce.

. iolu  własności polskiej, wśród której kilka, 
uziesiąt cenny£li arrasów. zdobiących komnaty

(zool.j Cały Taryż zainteresowany jest w naj* 
wyższym siopniu aresztowaniem znanego w sze* 
roUicli koliicn lewai z> sk ich genllcmaniuwlamywa* 
cza p. Sorgo de Lcnz. (Donosiliśmy o tern we t 
wrzorajs m i nuincrze'1. Gazety tun-jsze omawia* 
iii szeroko i długo interesujące szczegóły z jego

ŚW IATOW O ZŁODZIEJSKIEJ KARYERY.

Sześciokrotnie skazany, sześciokrotnie wydo* 
dawszy &ię z rąk władz sprawiedliwości, u wole 1

k ró lów  po lsk ich  na W aw elu .
Obecnie, jak  się dew iadt ?my, d y rek to r  Ko*

szę o bezzwłoczny przy jazd do Mo-kwy. ze wzglę 
du na konieazn 3$ć r*-iy8P*cszcnia powiotn za‘ 
Lytków polskico do krają.

.Dyn. Kopera m-i poczynić w RdSyi również 
energiczne starania o zwrot niezwykle cennej 
Iribliolcki Załuskich, kolb.kcyi szkiców Stani­
sława Augusta i t. d. Dyr. Kopera zabawi w 
Moskwie ckolo, dwóch miesięcy.

niony od kary i slcżby wciskowej w roku 1910 r 
de Lenz wyjeżdża na podbój ..wielkiego świa* 
ta“ . W  Paryżu. W Nizy, w Ostendzie i w biarritz, 
dzięki „prestiżow i" nazwiska, które nieskalane 
pozostawili mu w spadku jego dziadowie, wszę.- 
dzie bywa w najlepszych towarzystwach, w ko= 
Jach arystokratycznych. Tu i tam zaręcza się ofU 
cyałnie z n iew tm em i dziewczątkami z na] wy* 
twornkjszych domów, składa rozm inę irtoetnicc 
i przysięgi ,.na n .ałżetisiwo", wszędzie we wszy»

stkich arystokratycznych pałacach znaczy swój 
ponyt śladom kradzieży hiżuteryj. dziel sztuki, 
futer...

W  sierpniu roku 1919 poiicya przypadkowo zu 
pełnie przerywa pasrr.o różowego żywota 

ARESZTUJE GO W  ALKOW IE
wesołej dziewczyny, znanej ^od nazwa Julio. W  
mieszkaniu jego  znajduje poiicya dwa kufry peU

z kraju, od czego ratuje go znovu  amnostya.
1 Sergc de Lenz. ponownie zaczyna kursować 

po wytwornych salonach, klubach. modnych 
„dancingach'' i nocnych lokalach stolicy Francy i. 
7. monoklem w oku. świetnie ubrany, w amylo* 
r V'h rękawiczkach, zawsze w towarzystw ie we* 
sołych dam i głośnych młodzieńców rozbija się 
po ulicach nowiutkim lśniąoym automobilem. 
Skąd czirp ie  pieniądze? Jedni twierdzą, że trwo* 
mi fortunę swych rodziców, posiadających pałac w- 
Neuilly, drodzy iż czerpie fundusze od ..przyja* 
cióLek" które kolejno lansuje w świat.

Prawda zaś kryła się guzieindziej i była o wje* 
le prostsza: De Lenz żył szeroito z łupów swych 

•kradzieży.
„JAE1M LIĘ W ID ZA  -  TAKIM  CIĘ PISZĄI"

W tam ywacz poddany nowym inuagacyom w 
ten sposób uzupełnił swe pierwsze cyniczne ze* 
znanie:

Dziwnerr ssę wydaje, iż udawało tni się tak 
w  biały dzień bez przeszkody dostawać się do o* 
puszczonych mieszkań. rJo bardzo proste' W  po* 
rze obiadowej czujni portyerzy tak są zajęci 
swym posiłkiem, tź Die zwracają uwagi na kugoś, 
kto przechodzi obok iclt loży. szczególnie gdy ten 
kto# jest bardzo „chic“ . posiada monokl i elo* 
gun^kie rękaw iczk i A ja nigdy nie ponazywałem 
się inaczej. To trudno! Przysłow ie powiada: ja* 
kim cię widzą, takim cię piszą!

Raz tylko po włamaniu do mieszkania pewnej 
demi mondeny spotkałem w westibulu je j pannę 
aiużącą wracającą z miasta.

—  Dzień dotry mała! powitałem ją z najmil* 
szym uśmiechem.

  Dzień dob-y panu. odparła.
—  Kianiaj się twojej pani dorzuciłam wsuwa* 

jąc jej w ręnę 20 ir  1 odszedłem spokojnie uno« 
sząc w kieszeni klejnoty za 20U00 fr.„

„O peram i futrami przynosiły mi sporo porzy, 
ści. N ic łatwiejszego nad zaopatrywanie się we 
wspeniałe futra i płaszcze w garderobach pierw* 
szorzędnych resr-auracyi.

„NAKRADLEM RZECZY N A  2 M ILIONY"
Dochód z mych 'k rad zieży  dosięga wcale wy» 

sokiej sumy: 2 m ilionów ! Lecz niestety, ludzie 
przechowujący kradzione przedmioty pod pretek* 
stem swego ryzyka, ciągną z człowieka ogromne 
zyski. Vv gruncie rzeczy, dochody z mojej „pra* 
cy ' 1 wystarczały mi zaledwie na podtrzymywanie 
odpowiedniego trybu życia, na zaspakajanie fan* 
tazyj mej „em ie" Zuzu z niusichallu i opłacanie 
co miesiąc 4 000 fr. za garaż na moje auto. W  
istocie żyłem z dnia na dzień i musiałem ciągle 
wznawiać włamania i kradzieże, aby

UTRZYMAĆ SIĘ W  ..STYLU".
„Po iicya zdemaskowała mnie wreszcie: tym ra» 

zeiu już się nie wymknę, nie pomoże mi żadna 
am restya. Aresztują mnie już po raz ósmy. To 
też. nie mając już nic do stracenia, pomszczę się 
za ty cli wszystkich, którzy jak ja. niestety, padają 
ofiarą wyzysku osób, przechow ująeych skradzione 
rzeczy. I wszystko wam wyśpiewam^.

U RZEKOMEJ ..HRAELYY".
I w łamywacz wEKazał nazwiska i adresy swych 

wspólników, dając " p>oie do działania policyi, 
która ud.tla się przedcwszysikiem do pewnej sta* 
rej ,.przyjuttóiki" I.c lza. eleganckiej demy, ucho* 
dzącej powszechnie za 'hrabinę de Tessancourt. 
Niew iasta ta licząca lat 69. choć przyznaje się do 
45. nazywa, się w rzeczywistości Famy Martin i 
ly la  ongiś kwieeiarką. Znaleziono u niej rozma* 
ite podejrzane przedmioty, pochodzące z kradziu*

• ży, wartości 5O.00C franków.
j „PALLAM  OFIARĄ MEGO DOBR IGO SERCA".
I Dama ta chora na grypę, przyjęła komisarzy 
! policyi w łóżku i oświadczyła: 
j, — Je=tem ofiarą I.enza. Ukradł mi w lipcu 

Lamzoletę za 7000 fr., kolczyki za 40.000 fr. i 
i inne kleinoty za 75.000 fr. Sama dałam mu pora* 
| tem około 40.000 fr. N iejednokrotnie wnosiłam 

skargę przeciw J.enzowi. na prośbę jednak jego 
krewnych dawałam potem spokój dochodzeniom. 

•Przedstawił mi się jako handlarz futer. Przed 
niedawnym przyniósł m i różne artystyczne dra* 
biazgi z karteczką: „T o  prezent od m ojej mat* 
ki", i  zmaz potem okradł mnie na kilkanaście 

I tysięcy.-
„Gdy m r powiedziałam, że wychodzę za maż 

; udawał straszną rozpacz
ODEGRAŁ SCENĘ SAMOBÓJSTWA.

I wypija jąc w  mojej obecności flaszeczkę napełnia*
' ną czarnym płynem.. M iab on manię kokainowa* 

nia się był poza tem nałogowym graczem... Po* 
w ‘ arzam, że w  całej tej aferze padłam ofiarą mej 
dobroci serca... -

W yznanie to nie wzruszyło snać przedstawicie* 
la policyi. który aresztował i seudo*brabinę za 
wspólniclwo w zbiodni kradzieży.

„OKAZYJNA" SPRZEDAŻ KLEJNOTÓW. '
Ten sam los snotkał również zlotnika*zegar. 

mistrza Bragnemon, posiadającego skier przy rue

Znowu napad bandycki na Nowe) Wsi
(t) Wczoraj zanotowały kroniki policyjne no 

wy napad bandycki, któie.go dokonano wieczo­
rem na ulicy Misyonairskiej na Nuwej Wsi.

Około godziny 9 wieczorem powracał z Łob 
tzowa do domu Władysław Ochałek, murarz. 
Nagle v yoieg.o z za węgla domu kilka oprysz* 
ków, z ktćiycb jeden nucił się na niego i po­
walił g.j na zietn-ę.

W  trakcie szumofania się bandycie pospie­
szyła na pomoc reszta towarzyszy.

Napastnicy rzucili siię na swoją ofiarę i pO*

ezęlt Ochalka bić Jakimiś ciężkimi przedmio­
tami.

W  chwilę potem Ochałek stracił przytomność. 
DcJkoła leżącego utworzyła się kałuża kiwi.

K ied y  Ochałek p rzyszed ł do p rzytom ności, 
zauw ażył, że skradziono mu z k*eszeni w szy ­
stkie pieniądze, oraz zegarek, jed yn ą  „k osz to ­
wność", jaką  pos iada ł przy  sobie.

Za oprv sękami zarządzono pościg, który' po­
został bez skutku.

Straszna śmierć w młynie.
(t) Wczoraj nad ranem zdarzył aię w mły­

nie Fe ilKTa, na Rydlówce za Podgórzem, wstrzą­
sający wypadek, który pociągnął za sobą o- 
fiarę irtlo-Joclanego życia.

Oto lfbletni Józef Sirąsiłc otrzymał polecenie 
mioliwienta .ożyska kota rozpędowego. Strąziil* 
zbliżył się do osi i w tym momencie poślizgnęła 
mu się noga i wpaol pod koło rozpędowe. W’ tej 
cLw iii porwał go pas transmisyjny i z olbrzy­
mią silą rzacd na przeciwległą ścianę.

STRĄZIK PONIÓSŁ ĆMlBRÓ NA IdlEJSCU. 
Udetzenie było tak silne, że z ofiary iragicz-

1 nego wypadkn powstała

| JEDNA BEZKSZTAŁTNA, KRWa W A  MASA.
Na mi jace wypadku przybyła komisya są­

du wo*ie karska i po spisaniu protdkolu zareądzi- 
ia przewiezienie zwłok fitrązeka do aakladu 
medycyny sądowej. /

i

-m in  uliiyi paiijm w t e a
W  powodzi różnycli niemiłych „scnsacyj“ , któ­

rych wyciągrięcie na światło dzienne jest jednak 
w pewnych wypadkach koniecznością, należy za­
notować najświeższa przyniesioną przez „Myśl 
niepodległą", o następującej treści:

Niedawno u .azaia się w Berlinie broszura nie­
jakiego 1. A. Łochwickicgo, jednego z działac/ów 
wszechi osyjsidcgo związku włościan, pod pseudo­
nimem Atamuna Iskry (Ataman Iskra, „To cztn 
było", Berlin, 192.?, odbite w drukarni rosyjskiej). 
Otóż na str. 39 w tej broszurze znajduje się na­
stępujący obrazek z życia kolonii rosyjskiej w 
Warszat. ie. tyczący się również kierownika de- 
fenzywy warszawskiej, pana Snarskicgo:

„W  hotelu „Pretoria" przy ulicy Zielnej istnieje I 
komisya kulturalno-oświatowa pod kierownic- , 
twem D. W. htiosofowa, obecnie zwana Odd/.ta • 
łem propagandy. Przy tyru oddziale powstał wy- ; 
dział informacyjny, czyli kontrszpiegowski, uza­
leżniony bezpośrednio od D. P. Piłosoiowa. Kie- j 
rowrticzką w jd z ia iu  informacyjnego jest pani Au- i 
rep. W idziałem szpiegowskim kieruje pan Fiedo­
rów, student jednego z wyższych zkaladów nau­
kowi cli w Kijowie, krewny prokuratora kijow­
skiej izby sądowej Ploiniunnikowa. Agentem zaś 
łącznikowym między Fiedorowem i byłjm  współ­
pracownikiem dozoru wewnętrznego dawnej o- 
chrar.y petersburskiej, a obecnie naczelnikiem 
warszawskiej policyi polityczne], panem Snarskint . 
jest prawnik wojskowy rosyjski pułkownik Li- [

sowski".
Dalej na str. 40 czytamy, że pan Snarski był nie­

gdyś współpracowniMtm rotmistrza Terechowa. 
a na str. 41 następuje takie zakończenie szczegó­
łów o panu sitarskim:

„W  maju 1917 roku, kiedy w Petersburgu i Mo­
skwie ogłoszono spisy byłych prowokatorów, pan 
łśnarski uciekł z Piotrogrodu i widziano go dopie­
ro w Mińsku, za czasów okupacyi niemieckiej w 
19łS roku, jako wlaś-iciela sklepu z instrumenta­
mi ntuzycznenii".

Już od dłuższego czasu kursowały po Warsza­
wie pogłoski o jakimś związku pana Snarskiego 
.o rosyjsk ąoclirauą, a nawet tę sprawę poruszył 
wcicii z dzienników warszawskich. Tymczasem 

(iszura Łochwickicgo podaje informacye ścisłe: 
określa rodzaj ztrudnicnia, jakie rzekomo pan 
Snarski miał pełnić w ochranie i podaje nazwiska 
jsób. 7 któremi współpracował. Być może. że rtan 
„ochwicki zełgał. Ale cała ta historya powinna 
oyć zbadana juknajrychlcj. Przeszłość kierowni­
ca policyi politycznej w stolicy nic może ani chwili 
zostawać pod znakiem zapytania".

W  końcu „Myśl niupodległa" wyraża nadzieję, 
żc ran Snarski uczyni wszystko, co jest w jego 
ntocy, aby przeprowadzić swoją rchabihtacye i 
dać należnr odprawę Moskalowi, który, jak clice- 
’j'V wierzyć postawił mu zarzut najbardziej uwta- 

l.iącą czci Polakc.

Cyniczna spowiedź zbrodniarza.
PO Ł A Z  ÓSMY ARESZTOWANY. _  „W YSTRPY W  PARYŻU, NIZZY I  OSTENDZIE, — NIE­
SKALANE NAZWISKO I MONOKL W  OKU. -  WIELOKROTNE ZARRCZYNY W  ARY STO- 
KRATYCZN\ CH PAŁACACH. — „OPERACYE“ FUTRZANE. — KW iSCIARKA PSEUDO HRA. 
M N Ą .  — KRADZIONE PRZEDMIOTY WARTOŚCI 2 MILIONÓW FRANKÓW* — ARESZTO­

W ANIE  D W U SPOLNIKÓW ZBRODNI.

pera ś/rzym ał od przew odn iczącego ' korn isyi ; ue futer, klejnotów iid. Następuje siódrne z rzędu 
rew in dykacy jn e j, m iiu s ita  Olszowskiego*. dei>e- ' skazanie na h lata więzienia i 5 lat wydalenia
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Blanche. Przyznał się on, iż zakur>vwał od wla*
m ywacza różne biżulerye, srebra, bronzy itd. 
M ej noty złote topił i przerabiał. Na wystaw ie 
znajdowały się przeróżne ..okazyjne" biżuterye, 
dostarczane przez. l.enzŁ.

Po licya  paryska prowadzi dalsze śledztwo w 
celu wykrycia czy Lenz złodziej*recydy wista nie 
wchodził w skład sławnej szajki landytów*au* 
tomobilistów, ograbiających jubilerów paryskich.

Szpitalny romans z epilogiem w sądzie.
W  szpitalu dla chorych zakaźnych w Kłobucku 

przed ktlku miesiącami przyjęty został do siużby 
samtamej niejaki Franciszek Klimek. Fo pewnym 
czasie nowy dezynfektor zapłonął afektem do sio­
stry miłosierdzia Zofii Suchanówny, która okazy­
wała mu pewną, sympatyą 

Klimek postanowił podbić ostatecznie serce na­
dobnej siostrzyczki, a chcąc jej zainporować 
swem stanowiskiem „społecznym" podrobił doku­

menty tajnego rewizora szpitalnego.
Siostra powierzyła tę tajemnicę administatorowi 

szpitala, zalecając mu ostrożność wobec tajnego 
rewizora, który nawet zaczął przeprowadzać re- 
w izyę w sklepach kłobuckich

Ostatecznie sprawa oparła się o sąd okręgowy 
w Częstochowie, który ’ skazał Franciszka Klim­
ka za podrobienie dokumentów na 6 miesięcy wię­
zienia.

Napad bandycki w biały dzień
Z Łodzi donoszą o wypadku, który świadczy, 

że warunki bezpieczeństwa w polskim Manches­
terze — pozostawiają bardzo wiele do życzenia.

Onegdaj o godzinie 10 przed południem, gdy ka- 
syer fabryki Szajblera i Gromana Jan FolwarsKi 
przechodził ulicą, niosąc pieniądze na wypłatę ro­
botników, napadło nań nagle 3-ch uzbrojonych o- 
pryszków, z których dwóch było w mundurach 
wojskowych. Jeden z napastników ugodził Fol- 
warskiego kawałem żelaza, skutkiem czego na­
padnięty upadt na ziemię brocząc krwią.

Niezadawalniając się tern rabusie znęcali się je­

szcze nad leżącym. Również cała suma pieniędzy 
w  sumie 789.4€0 marek znikła w kieszeniach opry- 
szków.

Przypadkowy jakiś przechodzień zaalarmował 
: znajdujący się nieopodal urząd śledczy poi. pań- 
. stwowej. Natychmiast kilkunastu polieyantów pu­

ściło się w pogoń za uciekającymi bandytami. 
Dwóch z uciekających, a mianowicie: dezertera 
28 p. p szeregowca Feliksa Małeckiego i Anto­
niego UaKę, zdemobilizowanego żandarma zatrzy­
mano. Trzeci opryszek zdołał zbiedz.

U rzę d n ic za  P. k . K. P. złodziej
Przykry wypadek zdarzył się w  Polskiej kra­

jowej kasie pożyczkowej przy ul. Bielańskiej. 
Przybył tam p. X, aby białe tysiącmarkówki na 
ogólną sumę 1,200.000 marek zamienić na niebies­
kie. Dwanaście paczek banknotów oddal urzędni­
kowi, a ten siedzącej przy drugim stoliku urzęd­
niczce do przeliczania. Po chwili urzędniczka o- 
świadczyla:

—  Brak 10.000 marek 1
— Nie może być — zawołał* urzędnik. Ponieważ 

już trzy razy pani wmówiła mi Pxzy zmianie brak 
pieniędzy, wziąłem świadka, który przed chwilą 
pieniądze przeliczył. Nic nie brakowało.

Urzędniczka odpowiedziała ostro, co doprowa­
dziło do dalszej wymiany słów. Ostatecznie po­
słano po wyższego urzędnika, który zbliżając się 
do stołu, zauważył, jak urzędniczka wyjęła z bu­
cika 10.000 marek i rZucila je pod stół.

— O co cliouzi? —  spytał sprowadzony urzęd­
nik.

— Ta pani wmawia we mnie, że w moich pacz­
kach było brak 10.000 mk. — odparł p. X.

— Ależ nie brak. Pieniądze leżą pod stołem — 
to powiedziawszy, urzędnik podniósł pieniądze, le­
żące na podłodze.
Skrawa skończyła się na tern, że urzędniczkę are 
sztowano. W  śledztwie przyznała sic do kilku po­
dobnych kradzieży.

Jest to żona urzędnika kolejowego z jednej ze 
stacyj w pobliżu Warszawy.

■ — oOo —

Echa ujęcia szajki bandyckiej.
(t ) W  dalszem śledztwie prowatlzonem przeciw 

aresztowanym onegdaj opryszkom Janowi W o* 
źniakowii i Ignacemu Safale. obwinionym o cały 
szereg włamań (przedewszysthiem na Podgórzu), 
wyszło na jaw. że są oni również sprawcami zii: 
chwalego w ian ania do sklepu towarów blawa* 
tnych W eriheim era przy ulicy Stradom 6.

W łam ania tego dokonali aresztowani iw nocy 
z 27 na 2S grudr-ia zeszłego roku i skradli Wert* 
heimerowi towary wartości m ilion pięćset tysięcy 
marek.

—  OOO —

Pismo polskie w Japonii.
Oberńio najglówniejszem centrum działalności 

kolonii polskie] na Dalekim Wschodzę jest Japo. 
nia. Tam też zaczęło wychodzić od października 
roku zcszljgo pi6ino dwutygodniowe „Echo Dale* 
kiegu Wschodu", wydawane przez p. Bielkiewiczó* 
wnę w Tokio. Pism o to, redagowane przez p. W . 
Piotrowskiego, jest bardzo oryginalne, jedyne w  
swoim rodza jj. Każdy zeszyt składa się z trzech 
działów w  językach: polskim, angielskim t japofis 
“kim. W  dz;ale polskim są ryciny krajobrazów 
japońskich, ba Iź reprodukeye japońskiej sztuki. —  
Dział lapoński i angielski zawiera w idoki z Polsk i 
(Krakćwv, W ilno, krajobraz polski i t. p.), repro* 
dukeye G roltgira, Malczewskiego, Kossaka i w. m. 
Ponadto dział angielski zawiera artykuły o  po* 
uśianknrh polskich, sytuacyi ekonomicznej Polski, 
możliwościach handlowych i t. p. artykuły ogólne,

niezależnie od polskich spraw lokalnych na Sy* 
btryi, bądź w Japonii.

Pismo to poś.vię.-ając w języku angielskim i ja* 
pońskim dużo uwagi sprawom polsko*japońskim,

■ spełnić możo poważną rolę uświadamiającą, ile  że 
rosyjska p n ta  anty bolszewicka p prawda na Dale* 
kam Wscnoc.zie oszczercza kampanie antypolską.

— OOO —

Ukończenie rozdawnictwa deputatów 
robotniczych za czerwiec 1921 r.

(t) Rozdawnictwo zaległych deputatów robotni* 
cz^ch na czerwiec 1921 r. a to po 4 kg. clileba 
pszenno*ży t ni ego w cenie po 02 Mk. za 1 kg. i po 
2 kg. mąki pszennejskuebennej po 100 marek za 
1 ag. kończy sdę we wtorek dnia 24 stycznia br.

Wobec tego magistrat wzywa wszystkich upra* 
WTiiionych do dodatkowej aprowizacyi robotniczej, 
którzy przypadających racyj dodatkowych dotąd 
nie pobrali, a.by w  najkrótszym czasie zgłosili się 
osobiście względnie przez upoważnionych zastęp* 
ców, po odbiór asygnat na pobór tych deputatów 
w biurze Związku „P ro le la rya t" ul. Lwrowska 2, 
z potrzebną gotówką i upoważnieniem do podję* 
cia. gdyż po upływie powyższego terminu przy* 
znane racye przepadną.

MilionówSia,
W c  wczorajszent ciągnieniu milionówki wygrana 

padła na numer 4361696.
— o o o —

LEĆ CVA SZKOLNA 45 MINUT, Ministerstwo 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego id* 
zesłuło do dyrtkcvi taikół średnich okólnik, w któ 
rym  zwraca uwagę na potrzebę zapobieżenia prze 
ciążaniti m łodzieży szkolnej. W  tvm celu czas 
trwania lekcyi mą być ziedukowany do 45 mi* 
nut. W niektórych szkołach wprowadzono tytu* 
łem próby lekcye 40*minutowe. Ze szczególnym 
nia.uskia.il podkreślono konieczność nieprzeciaża* 
nia m łodzieży praca domowa i unikanie zbytecz* 
nyclr przepisywać).

REDUTA PRASY. Komitet przypomina, że wrę* 
czanie zaproszeń i sprzedaż biletów na Redute 
Prasy ro zp r zyna sie w  poniedziałek dnia 23 lun. 
od godziny 4 do G popol. w lokalu redakcyi „Cza 
su . Reduta trasy odbędzie sie 1 lutego br. w aa* 
lach Starego Teatru.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wieczo* 
rem wracają na afisz „Straszne dzieci" Rośtwo* 

■ owakiego. W ysław ien ie dramatu Słowackiego 
..Horsztyński" będzie największym w tym sezonie 
wysiłkiem teatru. Nowe dekoracye w  liczbie 9*ciu 
z w ydatterr udaniem elementu plastycznego, no 
we kostyumy. meble, akce&oi va rekw izyty — da* 
dza dziełu Słowackiego formę zewnętrzną, jakiej 
jeszcze na żadnei ze scen polskich nie mipia. U* 
kład tekstu zatrzymano w zasadzie dotychczasc* 
w y ti. z dopełnieniem J. Miena. orzyietem doda* 
trJo przez krytykę literacką. „Czysty interes" 

j Kiedrzyńskiego. którr od tvg. bawi cały Kraków.
z powodu ogromnego popytu na bale*v. grany be* 

, dzie codziennie do 27 włącznie. P iątkowe przed* 
stawienie wykupiła w caiości „Nuza".

PREMIERA W  ..BAGATELI". ..Cudak" Herma* 
a .  Bahra. rainowszt premiera „Bagateli" yvchodzi 
na repertuar w  p  piedzałek. Aktualna ta korne* 
dya w trzech aktach grana była z olbrzymicm 

powodzeniem na wszystkich sceracn zagranica* 
nych. W szystkie te artystyczne ni.Anoy. humory* 
styczne i satyryczne pointy znajda doskonała in* 
terpretacye w v ykoiitfciu zespołu znakomitych 
artystów Bagateli pod wodza wytrawnego i do* 
świadczonego reżysera, jakim jest id. W ęgierko.

..Cudak" grany będzie w  ponied^ałek i dnie n a * 
s teD n o . Kasa teatru rozpoczęła luż sprzedaż bi*

MTEJSKI TEATR OPERA I OPHRE^KA. Dziś 
w niedziele 22 bm. o godzinie 3‘30 pouol. iedna z 
najpiękniejszych operetek .Księżniczko czardasza" 
z powodu wielokrotnych życzeń publiczności — 
wieczór ..Carmen" z d. Szafrańska w roli fytuło* 
woi i p. Dawidem Jarosławskim, barytonem o* 
per rosyjskich. Znakomity artysta wystąpi w roli 
Escamilla. w której pożegna nasze miasto wv* 
■eżdżajac zagranice na gościnne wvstenv. Uvrok*:yi 
udało sio pozyskać fenomenalnego barytona opory 
w ielk iej w Moskwie p. Mikohtia Jachno, znanego 
iuz w Krakow ie z koncertu zeszłorocznego któ* 
rego wvsłep wzbudził niewidziany dotychczas en* 
tuzyazńi. Zrakom ity artysta wYstan: iuiro w pp.-
niedziatek 23 bm. w operze Gounoda .Faust" w 
roli W alentego w klórei to roli zagranica swiewl 
prawdziwe tryumf

JANINA KELLESsKkłAU ZE. pieśniarka wystąpi 
dziś w niedziele 22 bm. w starym Teatrze

W IELK I BAL KASKOW Y urzadzaia w salach 
Kasyna W oiskow tgo a m ś c i mtei. teatru Opora i 
Operetka w sobole 28 bm. kierownictw cm ba'et* 
mistrza .tana Cesarskiego.

Z TEATRU ,.NuWO:>CI“. Zainteresowanie ja* 
kte wzbudziło wystaw,cnie .Księżniczki foxtrota ' 
R Stolca w teatrze „Nowości1 wzrasta z każdem 
przedstawieniem. Ora artystów i m iła muzyka 
ściąga tiuim  widzów. WśzystkJi# duen tance. 
..Shymi*loxtrot." z Nadieżdiua i Koszutskim, oraz 
„Taniec m ajtków", muszą być stale bisowane. 
N iezw ykle bogata wystawa aktu IX i 111 i nomy* 
slowe kostyumy podobały sic ogólnie. 1-*. Czerne* 
kównu. Kat. iuska Wesołowski. Kaczorowski. W o* 
liński i l'ilcrsk i su przcdimotetti goracccb oklaw* 
ków za sw 2 pclrit życia i arh  zmti kreacye .Kste* 
żniczkd io.\t.rota" dana bodzie dz.iś w  niedzielo 
dwa raz> ti. popołudniu i wieczór.

SEW ERYN EIliEKBERGER odniósł obecnie na 
dwóch koncertach w Lodzi i W arszaw ie tak nie* 
bywały sukces artystyczny, żc zaangażowany zo* 
stał na trzeci konctr; yv obu tvch miastach —  
wskutek czego w Krakowie i Lwow ie ieden tylko 
yyystep z ł akocoi-tego artysty przed powrotem z a  
granice odbyć sie może. Koncert krakowski —  
we czwariek 20 bm. w yiolkiei sali Starego Tea*
tri i __ zgromadzi tłumy publiczości. Reszta bile*
tów w księgarni Krzyżanowskiego. Arrangemeut: 
Kraj. Biuro Tealr. i Koncert. VVitold llerget.

KRAJOWE BIURO TEA HALNE I KONGER* 
TCW E — DYB. W  HERGET zdołało poz> na 
najbliższy okres czasu dwóch światowej sławy 
artysitów: Paw ła Gruemmera. słynnego wioloncze* 
listę. zw „ncgo niemieckim Casalscm — oraz A.* 
freda Hoehna. fenomenalnego pianistę. rywala 
DLAlb(-rt« i Friedmanna jedynego zwycięzcę w 
głośnym konkursie o nagrodę Rubinsteina ^ P0,ne* 
tersburgu.

ZW IĄZEK  LITERATÓW  KU CZCI MOLIERA.
Ku ucz232011 u trzechsetlecia Moliera odbedzie się 
we wtorek 24 bm o godz. 8 wieczór w Związku 
literatów ('Dom 'artystów, plac św. Duehat publL* 
czy wykład r.-rof. dra Józefa Flacha pod tyt.: 
[Prawdziwa twarz 1 maska Moliera".

STULE ' IC LENAR TÓ W  CZA V ' KRAKOWIE. 
7. inicyatyu y krakow sk. Związku literatów przy* 
gotowuje się na koniec li lig o  itrze współudziale 
Związku literatów. Związku artystów scen icz­
nych i Związku muzyków obchód stulecia urodzin 
Teofila  Lenartowicza, szczegóły obchodu beda ui>* 
bawem o-gloszone.

POPOŁUDNIE D LA  DZIECI I MŁODZIEŻY. 
Staraniem Uniwersytetu Ludowego odbędzie sic 
yv niedziple 22 o godiz. 5 yy sali Hisitytutu niazycz* 
nogo nu południe dla dzieci i nuódzieży. W  pro* 
gram ie pogadanka ,.VVv rxayvv polarne" i opowH* 
danie .,Skubi.*jagódka“ ilustrowane obrazami 

świetlnym i. WsteD 80. GO i 50 marek.
PROGRAM JUBILEUSZU ST. PRZYbYSZEW *  

SKIEGO został ustalony: Czwa.deL 2 luty w 
Związku l-ittratóyy prelckcya dra Jozefa Flacha: 
..O twórczości S:ani-słayva Przybyszewskiego” . So* 
bota 4 luty yy Teatrze im. Słowackiego: dramat
Przybyszeyyskicgo ..Matka". Poniedziałek 0 luty w 
Teatrze Bagatela: dran.at urzybvszcwskie«o .Go* 
dv życia1. Środa 8 luty w Staryrr Teati-ze oacz t 
Ji bilata n temat: „Naga dusza". Po odczycie ban 
l.iei. wydany urzoz Związek literatów.

CZŁOW IEK ŚMIECHU Pod tvm tvtulem  wy* 
św ietla zaszczytnie z doborowych pi,.gram ów zna*
11 v kinoteat- „W anda" nowe arcydzieło filmoyye, 
<tsnute na tle zr.akomiit^j powóeści W iktora Hugo 
pt. „l.H om m o qtii Rite". Treść tego nadzwyczaj* 
nogo filmu w G eklach z proldwem. jest tak zai* 
muiaca. że z zapartym oddechem VYidzowie śledzą 
zmienne losy bohatera tei ^ztuki lor&a. zeszpeco* 
nego za dzieciństyva przez zbrodnicze bandę Com* 
pracliicasów. ile twarzy w  ten st osób że ustom 
jego naa J  yyńcczn .' przerażający uśmiech. F ilm  
ten wywołał wc wszystkich stolicach Europy nie* 
bywała sensacyę. ostatnio zaś cieszył sie ve  Lwo* 
wie i Wa,rszay.io nadzwyczainem powodzeniem.

III. CZARNA K A W A  Syndykatu’ dziennikarzy 
krakowskich odbędzie sie dziś o godt 4 popoł. 
w sali restaurary: hotelu Sa.skiego. W'vstęp wy* 
bitnych sił ar ystycznycb naszego miasta zapewni 
tei Czarnej ka\.ue" w ielk ie powodzenie.

CZYN G*>D*T NAŚLADOW ANIA. Z inic' atywy 
sierżanta sztab, konin sztab. DOK w  Krakowie, 
złożyli przed niedawnym pzasein podoficero- ie i 
żołnierze kwotę 58.13150 ? lk „ z  których złożono
12 tysięcy na Muzet m Narodowe w Krakowie. 
12 tysięcy 131‘50 na śrubkę w obserwatoryum a* 
strono-micznem w Krakowie oraz 23 m ilionówki 
na skarb państwa tytułem doorowolnei daniny. 
Cz' n powyższy lasługutie na iaknaiwieksze u* 
znanie.

C KRAKÓW  ZASYPANY POMARAŃCZAMI
Od kilka dni zauważyć można po sklepach, 
a szczególnie w  handlach owoców, duże. ilości d o * 
maruńcz. mandarynek, fig. daktyli itp. Jeszcze 
do niedawna ze wzgiedu na zakaz sprowadzanie 
owoców południowych, tylko gdzieniegdzie widzieć 
można było pokutnie sprowadzane ■pomarańc/r 
których ceny dochodziły do n iezwykłej wy soi-.
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śei. Obecnie z oow fdu  łatwości uzvskanla do* 
*v-olenia na 8Drov adzanie tych artykułów, można 
i u ż  zaoDatr\wać sie w  skleDach w dowolna ilość 
tych owoców. Cena pomarańcz wynosi obcm ie 
w Krakow ie 70 do 100 marek. & mandarynek o* 
koło 00 m ajek za sztukę.

( l i  K R W A W A  ZABAW A. W  domu robotników 
chrześcijańskich przv ulicy św. Tomasza 37 pod* 
czas zabawy przyszło do bóiki. przvczem został 
ciężko pobiity Sttn isłw  Stankowski stróż domu 
p izy ulicy Podbrzezie 32 Jako sprawcy tei awans 
turv aresztowani zostali: Abraham Goldner false 
Finklins: lat 23. i brat ie*o Markus lat 17. oraz 
W ładysław  Madrala Jat 19 znam zlodzieie. Stan* 
kowski został przew ieziony do szpitala św. Łaza* 
rza w stanie (tro£nvm.

(t) AMATORKA p r z e ś c i e r a d e ł  s z p i t a l . 
n iC it .  Polieya krakowska aresztowała W iktorve 
M łodochcwska pod zarzutem kradzieży przeście. 
radeł i koszul w szpitalu św. Ludwika. M łodo, 
chowska codeirzana iest także o kradzież srarde* 
roby wartości 150.000 marek na szkodę pielesrnia •« 
k i tego szpitala \Viktorvi Solak oraz s:arderobv 
i b ielizny wartości 70.000 marek na szkodę słu. 
żacei tejjo szpitala Anny. Łysek

f i )  W ŁAM ANIE , Na szkodę dra M ichała La , 
pińskiego zatnieszkałfsro nrzv ulicy Św. Marka 5 
skradli nieznani sprawcy garderobo męska. war. 
tości 445.000 n arek. Dochodzenia w  toku.

(t) O B ŁA W A  N A  OPRTSZKOW. W  dna u wczo* 
ratszym prze trow  ad zono obławę za podejrzanym i 
osobnikami. Podczas tei obławy aresztowano 12 
mężczyzn i 7 kotiet podejrzanej konduity.

(tl NITCDAŁE W ŁAM ANIE  NA  W A W E LU . O. 
cettdai o godzinie 12 w nocy nieznani sprawcy 
w łam ali nie do zamkniętego maeazynu przyrza. 
dów irierLiCZych na W awelu. Oprvszki skradli 
jedna paczkę z przyrządam i i w yn ieśli ia na dzie*ą 
dziniec. Tutaj jednakowoż zostali spłoszeni i 
paczki niie zdołali unieść pozostawiając ia na 
miejscu.

(t l KRADZIEŻ TOWARÓW. Do policvi doniósł 
Plnkus Rotlifeld kupiec przy ulicv Kościuszki 15 
że z transportu przesianego pod iego adresem z 
Rzeszowa skradziono z dwóch skiz.tń na dworcu 
towarowym 32 pakunki z cukierkam i wartości 
iOO.OOO marek 

WYJAŚNIENIE. W  związku z zamieszczona w 
Nr. 20 „Gońca Krakowskiego" notatka: ..Zajadły 
kem ienicznik flagu je nauad bandycki" o irzrm u . 
jem y od u. Samuela Weinstocka wyjaśnienie że 
mylna była  wiadomość, jakoby on w ceJu po. 
zbycia sie niewygodnego lokatora sfingował ma* 
pad bandycki ponieważ istotnie został przez han. 
dytów napadnięty i obrabowany.

Która z Pań
poitłda w domu do naprawy maszynkę do mięsa, żelazka 
.Primus*, maszynkę gazową — lub do ostrzenia noże 
nożyczki oraz klingi do noty stołowych i inne reperacye, 
proszę się udać do pracowni J. Myszkowskiego, Dietlów- 
ska 46. Tamże zuajduje się wielki wybór towarów stalo­
wych i części składowych do powyższych przedmiotów.

}  8162 (.43)
_  o o  o —

W ażne dla Panów
„iicącycti go lić  się łagodnie brzytwąl Celem przekonania  
s>ę proszę zwrócić się do doo<ogo  szlifierza J. Mysz­
kowskiego przy ul Dietiowskiej L. 46. Jako fachowiec 
mogę zapewnić, że posiadam na składzie wielki w>bur 
najlepszych Drzytew, scyzoryków, nożyczek, ma.zyauK do 

włosów —  po zniionycu cenach. 8161 (43)

KRONIKĄ LV7q w s £ aT ~
{ 11 te tonem oa naszego korespondenta).

PIJANY MORDERCA- W tutejszym sądzie kar. 
nym odbyła aię rozprawa przeciw 19«letaiemu 
Rybakowi, który spo,ony wódką i namówiony 
przez niejaką Jewkę Skoropakową i jej szwagro, 
wą. zam oidował jej męża. Po morderstwie wszy, 
etkich troje aresztowano i odstawiono do w ięzie, 
i a w Raw ie Ruskiej, jednak przed wkroczeniom 
wojsk polskich wypuszczono ich na wolność w 
roku 1919. Trybunał zasądził Rybaka, który przed, 
9 miesiąc&-ai zgłosił się sam na policyi na 3 lata,
Skoropakową na 9 lat.

DOBRY ZIĘĆ. W  KRESO W IE  obok Krosna 
m‘ al sie odbvć niedawno ślub niejakiego Schera, 
który zamieszkał już u przyszłego teścia. W  
przeddzień jednak ślubu skradł on swemu przy, 
szlem u teściowi 218 dolarów i zbiegł w  niew ia, 
domym kierunku.

BANDYTYZM  W  PRZEMYŚLANACH. N a dro* 
dze obok Przem yślan nap&dło 3 bandytów na 
i rzeieżdlaiacogo tamtędy śamuala H am a s ay, 
nem Bandvci pobili napadniętych żelaznym drą, 
giero. poczetn odebrali 26 tysięcy marek, 5 dola, 
rów, kilkaset koron austryackich 1 dokumenty, 
perzem zbiegli.

ZE SPORTU.
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY NARCIAR­

SKI! W  POLSCE. Wielkie zawody międzynaro­
dowe. w biegach i skokach na nartach, odbędą się 
icgu roku także i w Polsce w lutym, w dniach 
iJ i 13 w  Zakopanem. Polski wiązek Narciarski 
organizujący przedsięwzięcie to, mając pierwszo­
rzędne znaczenie dla rozwoju narciarstwa w  Po l­
sce, tozesłal już szereg zaproszeń do zagranicz­
nych związków. Spodziewany jest przyjazd naj­
lepszych  reprezentantów tego sportu, pomiędzy 
którymi napewno nie zabraknie mistrzów świato­
wych. mianowicie narciarzy z Norwegii, Szwecyi 

SzwajcaryL

Spotkanie naszych zawodników z jeźdźcami o 
tak znacznej klasie wyścigowej budzi łatwo zro­
zumiałe zainteresowanie, zwłaszBza konkurs w 
skckach, który przy takim współudziale obfitować 
będzie w prawdziwe ernocye sportowe.

Bliższe wiadomości zostaną podane w  najkrót­
szym czasie.

98 Szarady do nagrody
Trzeci turniej o  milionówkę. 

SERYA III. 

Ułożył Maryan Fontana.
Rozwiązanie szarad umieszczonych Doniżef, na, 

leżv przesłać wraz z nagłówkiem dzisiejszego nn< 
meru Redakcvi ..Gońca Krak." naidalei do 
cswartka, dnia 2 lnteao 1922 r.

Warunki: 11 W numerach ..Gońca Krakowskie', 
go “ datowanych na niedziele. dnia 25 grudnia 1921 
r. oraz na poniedziałki dnia 9 i 23 stycznia 1922 
r (wychodzących w  n jeansu ran oh * umieścimy 
3 serye szarad (Nr. servi 96 97 i 981.

21 P. T. Prenumeratorzy i Czytelnicy, którzy na, 
deśla każdorazowo na wyciętym nagłówku odno­
śnego nantota trafne rozwiązanie wszystkich bez 
wyjątku szarad, zamieszczonych w powyższych 
trzech seryach. naboda prawo do 10 wspaniałych 
nagród, jak mllionówka. album ..Muz:um Polskie", 
rmuełko przedwoiennego tytoniu bezpłatna kwar, 
tama i miesięczna prenumerata ..Gońca Kraków, 
skiego". sensacyjne powieści itp.

3j Publiczne losowanie tvch 10 nagród odbędziie 
się w niedziele, dnia 5 lnteao 1922 r. o godz. 11 
przedpołudniem, w dużej sali recepcyjnej ,.Gońca 
Krakowskiego".

41 Rozwiązanie szarad, objętych seryami Nr. 96, 
97 i 98 oraz \vvnik losowania poda nv w numerze 
..Gclica Krakowskiego", datowanym na poniedzia, 
lek. dnie 13 lutego 1922 r  fw niedziel*. dnia 12*go 
lutego 1022 r. rano).

491.
ROZMÓWKI Z OLLENDORFFA.

Co śpiewakom myśl zaprzała?
—  Piękna trzecia czwarta niataf
Co grać rnaia w Bagateli"?
  Pierwsza pierwsza co n iedzieli! i
W  czem Zapolska brylowała?
— Druga nlate to igi chwała1
Kto ma w d a* otwarte usta?
—  Chvba trzecia piata szósta!
Czy cie bawi pierwsza druga?
—  Tak. udv sztuka niezbyt długa!
Kiedv. nlata pierwszt pływa?
Aż tx> śmierci. n i«d v  żywa!

W  czwartej piątej są haremy? •
—  Franków pvtai. mv nie w iem y!
Która rzeka nie zna lodu?
—  . Piata wspak 4 diuna z przodnl
Kto krw ią ludzka ciągle chlusta?

—  Trzecia czwarta piata szósta!
W  gęstym mroku kto pracuje?
—  Całaść. cacek, nocni zbóiet 
Jeżyk nasz całości nie zna1?!
—  Czr-ai. masz jt i anons z Gniezna!

<92.
Druga i czwarta
Przysmak świąteczny.
W pierwsze sie bawi 
Staszek. gdv grzeczny.
Trzecia wciąż paskara 
O kryminale.
W trzy zaś ostatnie 
Szturkai wytrwale.
Całości nie ma 
Teraz na świecie *
Anioła w każdej 
W idzę kobiecie!

493.
Pierwsza piata chadzał w  todze.
P iąta iedż. gdv jesteś w  drodze.
Gdv zakładasz sal da ikon ta. t 
Druga trzecia czwazta piata 
Każda ci ozdobi kartę 
W piekne drugie trzech czwarte.
Gav kołacya iest przydługa.
P rzy ton  podia trzecia druga.
To kompanie rzuć do czarta 
I dni szvbko druga czwarta.
No. a całość? 1 Nie wiesz leszcze?
Słowem tein me uszy pieszczą.
Pragnę, łaknę ich bez liku I >
A wiec. zacny czytelniku.
N ie skąpże md teł radości 
I  do cechu wstąp calościl

494.
Pierwsza trzecia,'dw ie spółgłoski 
Sama czwarta to ton włoski.
Trzecia czwarta u drukarzy 
Lub na troicie, iak sie zdarzy.
Trzecie druue zerw ij z drzewa.
Pierwsza druga ludzi gniewa.
Na szanowną całość patrzę 
Na obchodzie lub w teatrze.

SZARADA DLA  DZIECI 
Od lat 7 do 70,

Ułożyła p. Zofia (tarkowa z Krakowa. 
Gdv m ówią pierwsza, dziadzio pewnie drzemie 
Pierwsza i pierwsza to zdrobniałe ime.
Lecz nolskie dziecie zwanem tak nie bedzia. 
Pierwsza i druaa icet w kolorów rzedze.
Drnna i trzecia daj w trudnvm wyborze. 
Calcść Jak blisko! Bliżej bvć nie n oże !

Dział ekonomiczny. a
Jakie są skutki niezapłacenia daniny.

Danina winna być wniesiona w czasie określonym. —  Nie dopełnienie
tego grozi egzekucyą.

Jak wiaidf>mo, danina m a b yć  zap łacona p rzez 
ob yw a te li w dw óch  ratach  do po łow y  kw ietn ia.

Jedna grupa p ła tn ików , k tó rzy  sam i w inn i o - 
blLczyć p rzypada jącą  na nich daninę, w inn i je ­
dną ratę wnieść w  c iągu  8*mlu tygodn i od d n ia  
og łoszen ia  rozporządzen ia  w yk on aw czego  do u- 
s taw y o dan in ie , tj. od  7 styczn ia , d ru gą  zaś ra ­
tę w  c iągu  następnych sześciu tygodn i.

D ruga gru pa  p ła tn ików , k tó rym  dan ina zosta* 
nie w yznaczona p rzez  u rzędy  w łaśc iw e, w inni 

a t

p ierw szą  ratę w n ieść w  c ią gu  czterech  ty go d n i 
od  ósm ego  dn ia  w y ło żen ia  k s ięg i b iorczej, a  d ru ­
gą  ratę w  c ią gu  następnych sześciu  tygodn i.

T es in in y  te zaw sze k o ligu ją  ze sobą.
N iew p łacon e  w  term inach  zak reś lonych  ra ty  

dan in y  będą śc iągn ięte  p rzym u sow o  w raz z  ko­
sztam i egzeku cy jn ym i i odsetkam i za zw lok ę  w  
w ysokości 5 od sta  m iesięcznie, p ocząw szy  o d  
dnia, następnego od  term inu  ok reś lonego .

p rSt 12 WE.
Środki dla ochrony przesyłek.

proesyłikach drobnych  i pó l w ago  nowych, om a  
5 (procent (przy p rzesy łk ach  całowagon-owych. 
P irzypuszczać na łoży , że drobna ta w zg lęd n ie  
op łata , w  znacznej w iększości w ypadków  niż­
sza od  p rem ii, op łacanych  p ryw a tn ym  sp ó ł­
kom  ubezp ieczen iow ym , nie zm n ie jszy  w  op i* 
nii s ze rok iego  ogó łu  doniosłości zasadn iczej 
zarządzeń , jak iom i jest ca łk ow ite  p rzyw rócen ie

— O o o —

W arszaw a  (PAT). Ministerstwo fcoflei żelaz­
nych komunikuje: Z dniem 1 iutego koleje p o i' 
akie przywracają całkowitą odpowiedzialność w 
ruda zaginięcia, braku lub uszkodzenia prze*
Syłak towarowych.

N ie  Ograniczając się do  p rzyw rócen ia  ca łk o ­
w ite j odpow ied zia ln ośc i, mlntataratwo kolei 

w p o rę .u m ta .iu  ,  
sp raw  zagran iczn ych  szereg grodków, mają. 
cych na oelu ochroną przesyłek towarowych 
tak podczas przewozu, Jak podozaa przeokOwy- 
wanta na atacyi i zapob ieżen ia  w  ten sposób ich 
k rad z ieży  i uszkodzen iu . D o śródków  tych  nale* 
ią: konwojowanie pociągów przez policyę u- 
zbro joną, ro rgan izo -van ie  ma s tacyach  w ym ie ­
n ionych  patro li, u t w o ra  tn ie o rgan ów  w y w ia d o ­

w czych , p rem iow an ie  fu n keyon aryu szy  kole* 
ju w ych  i p o lic y jn ych  za w y k iy c le  lub zapob ie­

żen ie  nadużyciu . P on iew a ż  u rzeczyw is tn ien ie  
za jzą d zeń  pow yższych  wyuzaga du żego  nak ładu  
n iep rzew id z ian ego  p rzez budżet, p rze to  w poro ­
zum ien iu  z  m in isterstw em  skarbu o r i z  (przem y­
słu  i ‘handlu, m in isterstw o  k o le i że laznych  w pro  , .

, . ’ ( ? ,, .   p rzy  oczek iw anym  na w iosnę w zroku  o przew o-
w ad za  rów nocześn ie z p rzyw rócen iem  całko* ; ^  }  _______

witej od p ow ied z ia ln ośc i k o le i osobną dopłatą

lw im i iloSI wagonów i  tr^Dorlow
Warszawa (P A T ) .  M in isterstw o k o le i żelazu 

nych zaw iadam ia , że w obec zm n iejszen ia  się w  
styczn iu  zapotrzebo  yamia na w yw óz  pod  p rze­
w óz ładunków  ap row izacy jn ych , k o le je  po lsk ie  
m ogą d os ta rczyć  zwiększonej ilości wagonbw 
krytych dla innych transportów. Pożądanem 
byłoby  zatem w yzysk ać  tę sytuacyę d la  prze* 
w ozów  siew nych . prz*Amysłowyti:.h, anatoryułów  
budow lanych . M in isterstw o kole i Baznacza. ke 
wobec niewysra^i^zającej ilo śc i taboau uogóJe

dodatkową na w zm ocn ien ie  och ion y  przesyłek , 
pob ieraną od w szystk ich  ładu n ków  tow aro ­
wych, w w ysok ośc i 10 procent przewoźnego p rzy

zów  ap row izacy jn ych , łkoleje m e zawsze będą 
w stan ie p ok ryć  zapo trzebow an ia  w agonów  i 
p rzew óz ładu n ków  m oże doznać ogran iczen ia .

— o o o  —
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ZaVu?v sowietów w Łodzi
łódź. (PA T ) ..Glos Łódzki' donosi: W ostat-

i:icH dniocn na łódzkich rynkach towarowych za­
panowało znaczne ożywienie w związku z wiel­
kimi zakupami db R.isyi. Pupmuii i na Bałkany 
przez Wiedeń. Obiegają p >g»o.-ki. że wczoraj ba­
wiąc? w Legli. delegat rząd* sowieckiego (iorcza- 
kom zakupił w jednej z tuteiszycn firm towary 
włókiennicze na sumę I mlWnrda marek polskim, 
płacąc gotówką. Wczoraj wieczorem odbj io się 
prywatne zebranie wielkich przemysłowców, w 
celu rozważenia propozycyj sowieckich. Sowiety 
pragną nabyć towary za sumę 10 miliardów ma- 
rake, chcą jednak zapłacić potowe natychmiast, 
zas drugą krótkoterminowymi wekslami. Przemy­
słowcy domagają się gwarancyj. Niektóre więk­
sze firmy chcą dać na kredyt 20 proc. towaru. 
Pwóch kupców nabyło wczoraj towary dla Ru­
munii na sumę 100 milionów marek polskich, nale- 
żytość zapłacili gotówką. W  związku z porobio­
nymi zakupami podnosi się cena towaru, a w 
szczególności przędzy.

— O O O —

Ceny żywności w Moskwie
Moskwa (PAT ). Ceny artykułów żywności w 

Moskwie w dniu 15 stycznia b. r.: Chleb ńytni 
30.000, ehleb pszenny 33.000 m  funt, mąka żyt* 
nda 535.000, pszenna milion 400 tysięcy, kartofle 
2000, kapusta 3800, śledzie 32.500,1 wónirea 102.500, 
masło 100.000 rami, cukier 140.000 rubli, sól 
12000 rubli izia funt, owies 315.000 rubli za funt. 
Ogółem cud 18 grudnia 1921 ceny na rynku nto- 
slkiewskim wzrosły o  150 do 200 prooent.

O bce waluty w Moskwie
Moskwa (PA T ). Według 'konyunikatu banku 

państwowego w Moskwie, kuirsa walut obcych 
wynoszą: 1 marka niemiema lluO rubli sowie­
ckich, 1 dolać 180.000 rubli sowieckich, 1 funt 
ssuerling 760.0u0 rubli sowieckich.

Wywóz n i j f d i  m i i t t i i  DOiskidi do Roni
Doszło do wiadomości P. K, K. P., że bilety jej* 

pierwskej wmisyi (białe), które utraciły ważność 
swą w dniach 31 grudnia 1921 i 15 stycznia 1922. 
są wywożone do Roeyii i sprzedawane reemigran* 
tom. Mini-turst .vo S. Z. pwleoiło swoim placówkom 
w Rosyi p o i ić ao wi&ciomości jak najszerszych mas 
odnośne os itŁ iż in ie . Niezależnie od nago byłoby 
pożądane, aby rodziny penostałe w kraju zawiado* 
m iły swoich krewnych w Rosy i, ażebj przj za. 
kutmio m areł polskich zachowali należylą ostro* 
żność.

— ooo —
Stosunki handlowe polsko-węgierskie.
Statystyka handlu zagranicznego W * gier w 

pierwszem półroczu 1921 wykazuje następujące po* 
zycye. odnośnie do hanaiu z Polska;

Z ogulmego przywozu 6,911,760 q i 199 027 szt. 
zajmuje przywóz z Polsiu siódme miejsce po Cze* 
clmch, Niemcach, \uscrji, Rumunii, W łndia-oh i 
Jugosławii. przy w rdono z Polski ogółem 124.206 q. 
z czego:

paraf., rerez., waizel. 12537’
mazi 491
ropy 9313
olej gazowy* 41038
olej smarowy 53014
śrub, gwoździ 11 S
sody 1601
świec # 1812

Z ogolneiro wywozu 4.035.435 q i 204.841 szt. zaj* 
mujo wywóz de Pclskt siódme m iejsce po Au* 
-truj, Cz • bach. Niemcach, Rumunii, Wiochach 
i Jugosławii.

W  f  w ieziono do Polski:
tatarki, paszy niewył. 3716
pro a '\vvłns7.-z. 2981
walny 268
huczek 276
szkła > if lo  vego 66
konstrukcyi Żelazn. 2534
->zyn 149
kotłów parowych 471
maszyn rolniiczyeh 3934
obrabiarek drzewn. 18
ługu i sody kaust. 104

— O O O —
W olny w yw óz maszyn do pisania 

z Niemiec.
ministerstwo przemysłu i  handlu podaje do 

ciailnmośu. że komisarz Rzeszy niem ieckiej do 
spraw wywozu i przywozu zezwolił na wywóz 
c/(ii imk do maszyn do pisania w przesyłkach 
do 350 gr. wagi netto, oraz maszyn do liczenia 
w przesyłka-h do 500 gr. wagi netto oraz innych 
cz 'ści składowych tychże.

— OOO —

owy rząd francuski wobec Polski
S\ m a/mu u. (PAT) W  sobotę popołudniu poseł 

iraiK.Ti.ski w W fcrs/.awie n. Ranafieu złożył w izy­
tą ii.ini-itrowi- sprav zagranicznych p. Skirmunto- 
wi i zawiadomi) ofieyalnie rząd  polski o ukonsty­
tuowaniu się nowego gabinetu we Francyi oraz z 
p -lecenia p. Foincarego zawiadomi? rzad polski.

z- polit;v..a nowego gabinetu w stosunku do Polski 
oparta będzie na tych samych zasadach, na jakich 
opierała się polityka gabinetu Brianda. Nowy 
rząd pragnie utrzymać i bardziej zacieśnić węzły
łączące narody, kfórc wspólnie przelewały krew 
ula uzyskania sprawiedliwego pokoju.

Sowietyodnawiajgstcsunkt z Niemcami
Berlin ( A W ) .  R o s y js k i  r a j d  s o w ie tó w  p r z y s ła ł  i s to su n k ó w  <1\ plei.rnit;, cz  tych  ro sy jsk o -n k -m ie r -  

na ręee k a n c le rz a  W ir t h a  program omówienia j k ich , zen van .y  -!i, jak w ia d o m o , w s k u te k  za- 
stosunków sąsiedzkich między Rosy9 sowiecka m o rd o w a n ia  w r o k u  19115 p d a  n iem ieck iego , 
a Niemcami. D <k ;»jzy  on g łó w n ie  o lm o w ie n ia  | h ra b ie g o  M irb a c k -i w  M o sk w ie .

Pomyślna sytuacy? powstańców karelskich
Helsitigfors. (PAT) Pomimo, zc władze sowiec­

kie starają się przedstawić powstanie karelskie ja­
ko zupełnie zwyciężone, wiadomości dochodzące 
z północnej Karelii stwierdzają, że sytuacya Po-

w o jsk a  p o w sta ń c ó w  przeszły do o fe n c y w y . W
południowo-zachodniej części gnbernii ołoniecklcj 
oddziały karelskie przedostały się na tyły wojsk

*OW ieCidcll.
Helsingjors ,P A T .. Ludność ok ręgu  Oloniec- 

k iego opuszcza swoje sied-nbi i ucieka uo Fin* 
h inoy i. N a  fro n c ie  ptUłt-wanym Karel*tzycT <*<Ł

w sta ń c ó w  jest pomyślna. W  południowej Karelii Ópurll aDnk h -łlsz.--wikw n.: wic Rocha. Nn ko­
lei murniań-Ki.■ i Kaielczycy wysadzili w powie 
trze dwa duże mosty.

Nies yehany teror bolszewicki na Ukrainie
Lwów ( A W . )  „ R id n y j Kraj" dono-ń , że na U 1 c z a jk i w  K a ir  W icu  P o d  d-k im , W inn icy - : P !o  

k ra in ie  s z e rzy  się n ie s ły c h a n y  te rO r b o ls z e w ł*  j sk i r o w ie . W ś r ó d  ; ornor-do-wanych z n a jd u je  -się 
ck i. D z ien n ik  ten  przytacza im ion a  c a łe g c  s& ł- i wielu w y b itn y c R  d z ia ła c z y  party i naim -dowo* 
r e g u  o f ia r ,  p o m o rd o w a n y c h  pri&c.z c zo i«z>w \ . * u k ra iń s k ie j.

Eksponaty na wystawę paryską
Warszawa. (T e i. M.) Jak s łu ch ać  uda? się do  

P a r y ż a  de legat rządu  dr ŚwJerz, celem  dop iln o ­
w a n ia  wysyłki do Polski eksponatów, udzielonych 
na wystawę paryską. Fun dusze  nn t.-n cel zosta*v  

już w y a s y g n o w a n e  p rzez  m inistra ska rbu . W ia d o ­
m ość p o w y ż s z a  p o ło ż y ła  k res  n iepokojom , jakie  
s z e rz y ły  s ię  w ś ró d  w ła śc ic ie li eksponatów*.

m p i m  igdo m m  i  f u r i i
W ;  i r s z a w a  te ], M .). P iiuzcs G łó w n e g o  P r z y  

du z iem sk ie go , Dr. Kierntk, o d b y ł w  !.ow a rz y s -  
łw ie  w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w  s w e g o  l-o so rtu  p - 
liiióż dó" i*r«zfj;i -lia. w  s p r a w ie  r e d g a n iz a c y i  
iaintcjszego urzędu (ziemskiego. W k w itiucyi b
Sc t u w  ły do io izacy jn c ij n k im ie c k ia j i

^ .w in u ia łn e j o rg n it iz a cy i n o w e g o  u r z ę d u  z iem  
sk ie go  na f  Jm o im i. P o n a d to  .pM J&ż t*a m ia ła  
n a  c-ehi u t w o M »a ie  w  J -o en an iu  państwowego 
banku rolnegJ. W e  .w s z y s tk ic h  tych  s p ra w a c h  
—  ja k  in fo rm o w a ł n a sz e g o  k o re sp o n d e n ta  Dr. 
K ia . nlK - -  z a p  p o m y ś ln e  d« cyzye - Ustalonł.i 
także  p la n  p i r c e la c y i  na ziieniiaich b . d z ie ln ic y  
pru -sk ie j na. ro k  1922.

Jeszcze o majestat
Lwów. (T c l. wf.) W  tutejszym sądzie karnym 

rozpoczęła się ciekawa rozprawa o obrazę maje­
statu cesarza Franciszka Józefa I. przez słuchacza 
politechniki, Stefana Kicprowskiego. W  czasie 
rozprawy za czasów austryackich skazano w y ­
mienionego na karę śmierci w  drodze łaski n i 15 
lat ciężkiego więzienia. Pierwsze oskarżenie wpły­
nęło na skutek doniesienia przez tereyana IV gim- 
nazyum, w którym znajdował się szpital i o któ­
rym wobec żołnierzy oświadczył, iż cesarz pro­
wadzi życie niemoialnc i żyje z żydówka. Roz­
prawę odroczono, celem wezwania świadków. O- 
skarżony zostanie zapewne uwolniony, lecz 
względy procedury wymagają przeprowadzenia 
tej sprawy.

— o o o —

Karachan w drodze do Warszawy
Moskwa (A W ). Wczoraj wyjechali do W ar­

szawy ]*ooeł polski w Moskwie Stefański i po- 
seł sowiecki w Warszawie Karachon.

— ooo —

Trocki przeciw Lidze narodów
Warszawa (teł. M.). Trocki oświadczył na, po­

siedzeniu sowietów w  Mosikwie, że rząd »owie- 
tdw nie uzna interweneyl Rady Ligi Narodów 
w sprawach państw, nie należących do Ligi Na 
xodów.

I
l u ń y

Praga. (A W ) Tu tejsze koła polityczno ob jaw ia ­
ją ż y w e  za in teresow an i; sprawą udz i a ł u  Polsiłł 
w  umow ie g\»arm oy.iiit‘ i fr.ireu-AM-un/h-I -Kicj. 
..Narodtiij Poi i tik:*" /..lrznua rżądow i. że nic- ża- 
wąr| dotyebe/as sniuszu z Franeya. c z e ­

go iednn tylko C żechnslow ucj a zosta ta P07;-a\vi:»- 
ną ochrony prz^d Niemcaiui.

Drogi Karol
W iedeń. iP a T )  ..N.tio Frr-ie Presse" d*-nw z 

P a rysa  pod data 21 om.: ęonferuięy a ambasj.'-'1- 
rón zajmie ny w najblizsźyui czasie kwestyą A  - 
krycia kosztów  utrzymania bj lego  króla Karola, 
które mają b y ć  undzwyczajn ie wysokie. ź(a don. 
w którym Karol mieszka, czynsz w ynosi roc/me 
2000 funtów sztdWingó\>. A p row izacya  każdego 
członka iego otoczenia wynosi 125 Panków dz ien ­
nie. W  otoczeniu Karola znajduje sę 15 osób. Kon- 
fere iieya  ambasadorów jest zdanie, że wszyslkie 
państwa sukcesyjne pow inny pokryć koszta n- 
t^zymania. W iększo..c państw wchód (tcyttli w ra­
chubę dała już na to swoje zezw o ien i.. miedzy k i­
nem! rów n ież W łoch y .

Jeszcze  urodziny W ilhe lm a!
Gdańsk (P ,\ T  Nn niąrek dn ia  '7 styczn ia 

zapow iedzian o  k ilka uroez,vstyeh nlx:hodńw z 
onazy i urodzin  byłyg.o cesarz-.* W ilh e lm  :. Di 
rho-dy tę rr.-iją m ieć ch arak ter nubUogny.

Liczba giodująsych w Kosyi
Moskwa (A W ).  dość g łod u jących  w gubm nii
j< kart ery  naslaw skiei dochod zi oocen ie  do ioń 

tyaięcy, w  repu b lice  k irg isk ie j do  dw óch  m ilio­
nów. Z  pow yższych  i-1 ości g łodnych  o trz  m u je  
pomoce ty lk o  ok o ło  40.000. > m iortelność wsro-,1 
dttdeci w g łod ow ych  obs-zairach przenosi HUK.

Ruch giełdowy.
H tit ra ł giełda krakowska bvta ramkmeta. 
Waxrs.awa (R A T ) Giełda warsza*vska. W niulv. 

Dolary Stanów 2.; -dnoczonycu połówka trans. 3500 
5350. spi tedaż 3550 kupno 33500, Markie nienuw-r 
kia gotówka tran . 18-50. 17*90. Gdańsk czeki tran--. 
17‘50, sprzedaż 17‘50 kupno 1720 Ueriin c/*.-ki 
trans. 1775. 1750. srizcdaż 17‘5( km.no 17 2"
3el0ią trans. 275. Lor.dyn trans. 14334» iran.-
285. sprzedaż 285. ki.nno 282. Praca (-ans. 59.
sprzedaż 50. ku, . k i  58‘25. W iedeń tran.- 42 sprze­
daż 42. kupno 42

Znr/ch (PAT ) Końcowe kursa dewiz, lloian ly;: 
187‘50 Nowy Jork 513. Londyn 2L07. Par\ż 41" 
Medvolan 22 42 Hmkswla 40 Cln-ys ra.. .a sOr®.
Prtfka 9. Budaoeszt 075. Zacrzeb 170 Warszawa 
3‘15. 0T7. Austryackie steinnlow. 0 08.

Zurych (PAT Szwu karski bank związków \. 
Warszawa 0*17, 0*18.
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DROBNE OGŁOSZENIA
K A W A LE R ,

poślubi

I P O S m O  S I U K K I a ]
Cprzsoam  tan io  18 u i r o k  saol- 
w  akinowych bardzo radnych.
Wiadomość: Adminislracya 
„G o ń co  krakowskiego*, Du­
najewskiego 7, 1. p. 6323

O okryc ia  otar :go futra do
* sprzedania ’v iadomość ul. 
Retoryka L. 9, parter na le­
wo, od godz. 3 —4. 7009

f U  SPRZEDANIA SKLEP Z TU
* '  WAREM. Nadaje s ię  też aa 
przed«>ębiorslwo. Wiadomość 
Pędtichów 6.

M ło d y  handlowiec z branży 
**■ maszyn rolniczych posiu- 
kuje posady. Zgłoszenia pod 
„ Handlów ec* do Adminis ra­
c ji Gońca. 7014

p a n n a  z ukończoną szkolą 
* handlową pisząca na ma 
szynie poszukuj-.- posady. Zgło­
szenia do Adm. Gońca ^od 
.Zrjętie* 6405

|  -W owlak młody, wolny od 
wojska, żonaty, rzetelny 

w pracy, poszukuje stałego za­
jęcia. Zgłoszenia d ) Acluini- 
stracyi, pod .Fr. B.“ . 7012

| K  U  •» H  O  [

IHI l^ytowę sukni, czarną ku- 
* *  pię i lakierki, czółenka 
Nr. 35. Zgłoszę nia pod ,K K * 
do Gońca. 7005

p a n ia n k a  iateligeuma z ukoń- 
■ czouą 2-letuią szkołą han­
dlową, pisząca na maszynie, 
poszukuje posady. Przyjmie 
praktykę naraz o bezpłatną. 
Zgłoszenia do Adm. .Gońca*, 
pod .Praktyka biurowa*. 70i8

V u p l (  maszynę ao pisania. 
•* Zgłeazeoia i  podamen: ce­
ny do .Guaca , pod L  i.OOCi. 

7004

L  lok irom ontar zdolny, młody, 
™ wolny od wojska poszu­
m ie posady. Zgłoszenia do 
Adm. Gouca, pod .Elektro­
monter*. 7010

■ lrogueryo w Wielkopolsce ku- 
pię. Jestem fachowcem. 

Oferty pod „Foohowloe do 
Adm. Gońce, 700J

|Y u się suknie Dalową czr rńąj 
modną i elegancką. Zgło­

szenia do Almui. Gońca pod 
L U  100. 7Gvl

S K R Z E 0 4 Z

H u t y  barok drewniany i ma-
—  gazyny do przenieeieaia 
moŁi.a kupić w Zachodniej 
Maiopelsce. Wiad__lośc: Kra­
ków, Rynek 37, 1LL u . Zofia

l(upit dobre akcye. Zgłoszę- 
nia pod .A kcyo * do Adm. 

Gońca. 7002

właściciel dóbr, I 
poślubi uc/cwą, zdrową,' 

inteligentną, przystojną i bo­
gatą pannę. Przemyśl, post >- 
restante „Prawnik*. 8H5

ŻYWA BLONDYNKA, polka,
wychowana we Wiedn:u, 

będąca od dłuższego czasu 
w  Krakowie, nawiąże we=otą 
korespondencyę polską Inb 
niemiecką z inteligentnym 
mężczyzną pod „Bloudyne- 

' czka* po  Gońca Krakowskiego

BLONDYNKA młoda, przystoj­
na, elegancka, obecnie na 

posadzie, pragnie p rznąć męż 
czyznę Detdzo inteligentnego 
do lat 40 w celu matrymo­
nialnym. Zgłoszenia wraz z 
fotografią, za zwrot kiórej rę­
czę, pod .Przędziwo* do Adm. 
jfeońca*. 8°,04

Dokto r rrodyeyny, szatyn, lat 
3d, poszukuje towarzyszki 

życia wy bitnie iudywidualnej. 
Rzecz traktuje seryo do Adm. 
„Gońca* wraz z fotografią 
pud .Doktor*. 82u3

WAWALER lat 26, intetigen- 
tny, posiadając 8,0o0.00t 

Mkp. gotówki, pragnie t ą 
drogą poznać nannę Ino 
wdówkę do rat 30, która {lo- 
tiada majątek ziemski do 200 
morgow. Zgłoszenia pisemne 
z lotografią za której zwrot 
ręczę do Admin. Gońca K o ­
kowskiego pod .Ziemianin*.

8077

spólnlka do większego przed-1 
siębiorstwa handlowego'

p o s z u k u j ę .  I.głoszeuia pod i 
.W sp óln ik  c ic h y ,  do Admi- 
n istracyi. 7011

T a im y  z a g ia rlczn a  da maszyn 
• pisarskich, jedutShat-wdetMp. 
850, dwubarwne Mp. 400"— 
■ztuka — sprzedaje Amcry- 
kańsKi pracowni9 naprawy 
maszyn biurowych .ncrłUN*, 
Szczepańska 7, poaworzec. 
____________ 8146

^przosam taniu .ukienaę 
»  oianą, gran tową, nową 
1 kilka p ir  bucików damskich 
Ni 16 i 37, również nowe. 
Hiadom' ść ul. Berka Joseie- 
w icza 18, IV p. oficyna. 8u00!

f lo o b a  mioda, przystojna, me- 
i ”  zależna poszukuje mężczy- 
j snę atarsze^c, bardzo nteh- 
gentuego w celu towai łyskim. 
Zgłoszenia do Administracyi 

i Gońca pod .W ooo ła *. 7401

Faohowloc młody, lntelig. po­
szukuje tą drogą towarzy­

szki w celu matrymonialnym, 
która posiada mieszkanie i 
ameDiowauie skromne. Zgło­
s z e n i-  pod .P rzyszłość* do 
Adm. Gońca. 7502

R O Z N I e

|A KAHNa WAŁI Hakuir rę- 
**  cznie toaiety wieczorowe 
według żurnali w 24 godzi­
nach. Floryańska 9. 6102

UZDOLNIONA KRA WCZYNl z za­
graniczną praktyką z bar­

dzo dobrym krojem, szykiem 
i gustem — wykonuje nuj- 
elegantsie toalety wieczoro­
we i balowe rawei z nejitar- 
szych kostyumów i sukien 
najświeższe lasony. Poszukuje 
prywainych domów. Zgłosze­
nia biuro ,Prasi_‘ , Karmeli­
cka 16 pod .J. H.*. 8129

|W| A jZYNY 00 PI3ANI,1 kasy 
kontrolne przyjmuje do 

u uprawy specyalista Juliusz 
Hecker, Kraków, Marka 25. 

8076

ŁkLWO OTWaRTA PRACOWNIA 
SZKLARSKA przyjmuje ro ­

boty w za kies j e  wcnodzące 
jakoteż i reperacje on ce­
nach przystępnych. Wykonu- 
ie roboty na prót. ncyach. 
S tan is ław  Dudzik, Kranów, Q,zo- 
g irz k i, ChabkUwisza 82. 8067

7gubiono ptpiory wojskowe
“  na luzwisko Józef Panek, 
ur. 1897 w Krakowie, które 
un eważnia się. 8,48

7 g u b 'o n o  kartę dem rbiliza-
™* cyjną na nazwisko Skoły- 
szewski Franciszek w Skawi­
nie, 1 którą uuieważuia tuę. 

8147

i  jybiuoą kartę odroczenia na 
nazwisko Jelonek Józef. 

S w id ów k a , poczta Gdów, 
unieważnia się.

Okradzione papiery wojsko- 
we aa nazwisko Kowalik 

Stauialaw, Kraków, unieważ­
nia się. 8159

7 gubiono p ip io ry  wojskowe 
na nazwisko Edward Dzię 

cioł, ur 1900 w Łodzi, które 
unieważnia się. 8140

to iw a r k  l 7 v -m o  g «*w j
pszennej ziemi, w em 10 
mórg lasu S0-let., 4 mórg łą­
ki, budynki murowane. 5 ko­
ni, 11 tiydła, 8 świń, 100 
sztuk drooiu, 10 owiec, mło- 
carnta motorowa, wszelkie 
narzędzia rolniczo i wozy 
nadsompetne własność Ka- 
p na, k'óry został przeniesio­
ny, z tego powodu sprzeui 
za 11,500 000 Mp. Zgłoszenia 

osobiście do

Tomasza Stęplńkiego
W ągrowiec, Bydgoska 10.

keimscheidOMirkie
n i l  V  do gatrów i tartaków,

w taśmowe i tarczowe (do cyrkaiarkij
Bozma1' ”  s ie fla rk i, młoty do cechowania drzewu, 
p iln ik i do ostrzenia pi . pierwszorzędne szlifierki ao 
p ił,  o liw ia rk i, sm arownico ao wazeliny, obcinscze, 

św idry do gwintów' i kuto  gwoźdź.o.
Wszelkie narzędzia do przemysłu drzewnego

stale na składzie. 5534

B1RO & COMP., Wiedeń I.,
J  bonbarggasso 8.

Toiofon 563 I 11525. Adros to logr. B lros ige .

Dwie sensacyjna powieści
II. wydanie

1. Tajemnice Sahary Piotra Benoit,
romantyczna, f antasty c.zno-p '•zyrodni- 
cza powieść, nagrodzona przez Aka­
demię Francuską.

2. Człowiek, który wrócił z tam-
togo i wiata G. Lfci-oux’a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świata 
medyumizmu i spirytyzmu.

II. wydanie o d u  powieś O j na wyczerpaniu.
Jak Jługo zapas starczy przesyłn Administracya 

„Gońca Kj akowskiego"

obie wymienione powieści
za cenę premiową

M k 2 0 0 ‘ —
(już z kosztami przesyiki pocztowe'). 

Należytość należy uiściś z góry.
Dla P. T .  Prenumeratorów „Gońca K ra­
kowskiego'* wyjątkowa cena H K  150*

„ • S Z C Z O T E K "
naj poczytni ej sz;y, b e z p a r ty j n y, 
jedyny w Polsce ko lorowany 
tygodnik satyryezno-polityczny.

Współpracownictwo najwybitniejszych sił 
maiarskjch i literackich.

Na.kład 20.000 egzem plarzy.

Filie Administracyi i Fedakcyii

Lwów, Warszawa, Kraków, 
Poznań, Wilno. 6246

Cena pojedynczego numeru 60 Wlep. 
Abonament kwartalny 800 Mkp.

S p ecja ln y  dział reklam owy 
na wzór pism zagranicznych.

Wszędzie do nabycia.

i l O f s U W I E ! !
na skórkowych obcasach.Czarne
chr >mowe wysokie 5.600 Mk. 
pierwszej jakości, oa rd zo  
trwale 7200, v iśniow * lub 
bronz. 6900 w  fason. Ang. lub 
warszaw.

L iik u so w e  oa  fraoc. o i o i a c b :
Gemz. czar. 7500, te same z 

' lak. 6900, najlepsze szewro, 
fason wiedeński, szkocki lub 
v.arszawski 1O.900, w  śn iow e 
1900, prav/dziwe szewro w i- 

' śn iow e lub brouz. w fason, 
szkockim  lub warszaw. 11.900, 

I pop ielate szew ro 1G.&PO. Wiel­
ki w ybór bucików uCuOwych.

j Na karnawał nadeszły:
I Pantofelki prunel. 2200, 2900, 
42o0, lakier, od  5500 w zw yż, 
czółenka lak ier, w  najnow- 

| szych fasonach 7500 -8590 ,
I czysto jedwabne również na 
skiadzie. Wielki wybór pan- 

1 tolelek szewr., irchow. w róż­
nych kolorach i L p. 8105
6 QIZBkA B R A H a  £

■ r.rakow Su rowls.no

Kupujemy każdą ilość
r

8094

w ładunkach wagorowyoh i  prosimy o oferty.

i i  i  r a

Vif. MAJEWSKI 
Grudziądz, ul. Toruńska 27/29.
Taia łoa .3 8 . A i r i r  ł t l r g r a f .  -. „n a p rz e c iw *.

E X P 0 R T

iii
I MPORT

liitspooarsiwa
różnej wielkości oraz kamie­
nice, piekarnie, nein icl wa, 
składy kolonialne, hotele, re- 
stauraoye i U p. m* na sprze­
daż najstafsze i najpoważ­
niejsze biuro pośrr dni .'te na 

miejscu. 5945

f .  Łakomy, Leszno
(Wlk.) Plan Dr. Motziga 20.

Telefon 310.

m i k  w w w  i i i o i u w r  
z i a i t a k ie t

wiatraki, uoie.e, wille, go­
spodarstwa, z a k ła d ] ma­
sarskie, piekarnie, restai> 

racye, domy miejskie 
w a lu  wybór. 

ŚLAIBOn, Bydgoszcz, uilca 
iag.silońslca 4. 62*1

u /l

£ S 7 C [ I V Ł r a i 3

C2Qu3D C
nnti o^firnlB de
p is m  * pizyjmąjt:
BIURO oatOSZFN . REKLAM

i H M U B K
1 KRAKÓW- aónEStOYłSKA 41.

- * _______________

Kim prowincjonalna proszona 09 o podania 
warunków zo wyświetlania reklam.

ROBUR
DOM HANOLUWY, sądowa zaorctokoiowany
w Krakowie. ul^KarmeHcka 48
d o s t a r c z a  w a . | o n o iw o  s ło n in ę  k r a jo w ą  

pierwszej jakości, szynki i mięso wie­
przowe —  dalej rąkowe siano, 7ylo. owies, 
j ę c z m ie ń  i p s z e n i c ę  —  wreszcie drz*>wo 

buKOwe w szczapach.
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FLO M B Y  S TA LO W E
do paczek pocztowych i jako marki ochronne

p O lftC R  5913

Fabryka „ M U L T U M "
K ra k ó w ,  ulica So łtyka  L. 19.

m

19.

GRZEBIENIE 
AGRAFKI i

S2RILKI d o  WŁOSOW
U  tt ltL K IM  W Y B O k Z E  P O  CENttC.. FA B R YC ZN YC H  
--------------------------------------------P O L E C A --------------------------------------------

S P Ó ŁK A  P R Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W A
W A R SZAW A , N A LEW K I * . „ZETirtŁ5” W U R SZa W A, N A LEW K I O.

WYKWINTNE NOWOŚCI SEZO OWfc ,
  = =  ,

Ubranie męskie lub Kostyum damski z a 3900Mk.
z powodu spadku cen wysyłam Każdemu, który przyśle mi swój ad ret,
3 metry najiuwuego eloganekiogo .uaieryału unranlowago wa wszystkich koio.cn

na cal branie ineskie 1 aa Knsiyii damski za 39 00 ML
t a m  H it  2 * i? im e in ie ]u v c b  M u t k i c i  t a t a l a t l  w s m tk ic h  
t t r t w  i nicieni id w m e l w  kolarze „ E e la ig e "  w i n y  w  l e n  
gatunKi. z a )  c e t iy  l a  mnikłe obrania lub kostium  dam ski5 9 0 0 MU.
Towar pierwszorzędnej la bryki. Sztuczki na damskie liiuzki (pólwełniane i je 

dwabne) wszystkich kolorów 950 Mk.
Chustki duła rozmiar 1274 w najmodniejszych kratach lub pasach 1300 Mk szt. 
Wy syta się bez zadatku p.*ez pueztę z zaliczeniem. 1’rzesytka i opakowanie 

na rachunek kupującego.
BEZ RYZYKA. Kapujący niczem nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie spo­
doba, to w przeciągu 14-tu dni od otrzymania towaru, takowy przyjmuję 

z powrotem i zwracam pieniądze.
Adres: M. Bernstein, warszawa, ul. Dzielna 25-g. k.1.

Podziękowania moich klientów:
1. W. P. Bernsztejn, W irszawa. Niniejszem po.wierdzsm odbiór zaliczki. 

Za przesyłkę uprzejmie dziękuję i mam zaszczyt ponowić zamówienie (na 
45 srarniturów w sumie 175.500 mk) Z poważaniem Ludwin hużma, handel 
tow. kol. Libeitow, pow. Swoszowice. 2. Sz. P. Bernsztejn! Przesyłkę oraz 
rachunek Pański otrzymałem. Z przesyłki jestem rzeczywiście zadowolony.
J. Hanke, TomA. Kotn. X il Okr. Policyi Państw. 3. Sz. Panie! Ządnrią ms- 
teryę na nbranie otrzymałem i jestem zadowolony. Jan Moskwa Czudec Ma­
łopolska. 4. Pierwszą przesyłkę otrzymałem i jestem nią zadowolony. Karol 

Stores Wieleń (Poznańskie). 6233

SIANO PRASOWANE
oraz siano słodkie, różnych gatunków koniczynę,
jakoteż słomę żytnią, owsianą, pszeniczną i jęczmienną z natych­
miastową dostawą po cenach umiarkowanych, jakoteż wszelkie 

artykuły żywnościowe i sztuczne nawozy, dostarcza

Dom Handto w o -  Przemysłowo - Rolniczy
Marcin, Komor Biała, ui. Heitwera 14, Małopolska Tel. 343/VI.

PnflBiji tli tiwirj vs7:lut|8 nfciji w kom. oraz ziskpstwa p raiDiejizytl linu. 
POSZUKUJO Ajentów za prowizyą z działu kolonialnego i paszy

dla byoła. . ' 8H5

ZE SKŁI30W 
lOSTlRrZIMY:

Mug irazjMff' 1,6.8.12,
20 HP.

loiary iwa Łot. i2. 10. 
25 50 OH.

Maiijnj da abróbki intwa 
Maszyny da aarftki mrłafi 
3 oahj
Lożmiii parawi 15, 25,
35. łj. 65, 120 HP.

1 duzr mtocani.e 0 
Maszyny iwowi
, 0 wialni dn zbnzn
2 pras} d« iłomy i siana
3 pary wilców i<iłyńsk.th 
6 par kamieni młyńskich 
Winda lantonwa 
Paikietiaika 
Urzadumin tepielni
6 cyrkulam 
3 piasy do metal: 
a kolty różnoj wielkości 
Miizyny patowi 6, 25. 35 
11000 IIP.

I cylindry maczne 
2! gniitnwninor 
ou siatnari dwuneżowyth 
i dynamomastyny 
5 maintów elektrycznych 

i L p. i L p.

z n  n i  mtmrn
w e  L w u w ie , L w ó w k a  40

Tr(tfoit ł-Z-B. ni?:

■Biasosiisasiśi&JisaEEiBB

Poszukuje się
p ow ażn ych  kupców  na 
w ięk sze  i m n ie jsza  p ie rw ­
szo rzędn e  gospodarstw a  
ro ine. każdego  rodzaju  
fa b ryk i i p rzed s ięb io r­

stwa.

Dom lotniczy i Komicowi-Mowy

Paiswj (Wikp) l. tel. 31.
QESI3Qii!3ujQi!li3tWB!ilBQ[3S

P a ro w a  fab ryk a
ciabt i cukrów

»€■»»««>— UWW

N a d z w y c z a jn a  o k a z y a S  j
p o  b a r a z o  a is k ica  £

  ___    canacH a mianowt,i -
m^saie od mxp. dSOO, damsKie oC mkp 8000, J 

dzlaciącw od mkp. -noc —  poleca pk  j £

A. BEłTSCri, Kraków, StarOWltlna 51. i. PiEttO. \
Spieszyć sie ł zakupnam  póki zapas sta-czy. £

^ g g t ^ i g  • • • • •# «• • •#  » * » • « • •

OBUWIE

tM A S Z Y N Y  fRACHOWANIA *
nawet zupełnie zniszczone

przyjm uje o o gruntownei nupraw : <:/y«zueeni:i

Pierwsza w Małopolscy erm»ia dla nap̂acy maszyn biurowyu
W ykonu je d ok ład n e  prędko : pou g a  arnnerą -° 

V .  KEyHA, mechanik, Kiaków. Fioryań.ka 3.

PRACOWNI OBUWIA
Andrzefa PAWŁOWSKIEMU

od 25 lat znaua w Krakowie, poieca

obuwie gotowe i na zamówienia
eleganckie, trwałe, męskie i d a m s k i e ,  c z a r n e  iufc ż ó t t r  

od 7 do 10 tysięcy Mp. za pa>ą.
Pantofelki — lakierki od 7.000 Mkp. S I01

U L IC A  F L O R Y A Ń 3 K A  _  2 2 . P A R T E R .

Bom komisowy Handlrwo-Rnlmczy
Izraela M AND ELBAUM A w Trzebini.

DZIAŁ M łTAU W Y i CłtaMItZNY
SPRZEDAŻ:

BUchy cynkowej we wszystkich wymiarach 
Glejty ołowiane.
Kwasu siarkowego 60 i 66*
Olejów maszynowych 
Asfaltu
Parafiny i innych produktów SJ6u

ZAKUPNO:
Starych metali rożnego rodzą u 
Cynku
Popiołu cynkowego

D Z IA Ł  h P D Ź Y W C Z Y
Dostawa zboła. mąki, paszy, ziemniaków i innych 

ziemiopłodów.

i

Katalog książek
nadzwyczaj ciekawej i zajmującej treści wysyła

na żądanie da.ino Si5S

KSIĘGARNIA M. W AHLA w Przemyślu/G­
na wysyłkę dołączyć znaczek pocztowy.

S TA N I S Ł A W  a V R (iU L
w Jarosławiu

zawiadamia swych odbiorców, 
że fabryka test częściowo 

w ruchu.
Wyrabia slg: 

biszkopty, makaroniki, ciast, 
ka d e s e ro w e , mioduwr.iki 
marmoladę śliwkową i łs- 

błeczną 5533

68.68.68.68.61.68.68 68.68.68.68.6S.6''.68.63.6S68

W uh. roku uzyskaliśmy salidng prac, wynik: ^
68 MIE .nOOWOLDNEBO KLIJENTA ME MIELIŚMY. 6b
fifł CQ
68 CQ ul. Krowoderska L  6L Kraków D ItflrrrnlMl68 
68 DO Biuro Bialskiaj Farbiarnl IL rcIdlUtli 68
68 FIRRIIIF nail*PBłeni. zagranicznemi. nie-68 
g g  I ąRbU JL jpierąjąoejii się barwikami. 68 
(.8 8051 SOLIDNIE, T E R M I N O W O  i T A N I O  68
68 68 68.68.68 68,68.68.68 68.68.68 68 68.68 68.68rutM m ę s k i e  b o b r o w e  

* i p aszcz damski karaku­
łowy do sprzedania. Zgłosze­
nia do Administracyi pod 
„Okaz,a'. 7007

i  Ł  L  SZaEflIM i Ł  CZYZEINHI " 1
1  Dom  ajancyjno-(tom .now y a i .  Handlu, 1 

P it n y s łu  i KoOnictwa
^ = L W C Y V ,  ul. Z IE L O N A  L. 3 0 ----------

zawiadamiają niniejszem, 
że objęli z dniem lo-gc listopada b. r.

I  Gi nerainc zaatęputwe fabryki likierów |

1____ G i łH E it /  i GmiitOWiKl w ftlO lftU jl____ 1

M A S K I
W A R SZA W A
NISKA 16 M. S. 6153

I  TOWARZYSTWO TRANZAKCYJNE
Dla Handlu i Przemysłu

0

Dyrekcya I biura sprzedały:

w Krakowie, ulica Pijarska L. 2. —  Telefon Nr, 1209.

KRAJOWA HUTA SZKŁA
Dąbrowa obok Jaworzna

Benzyna, nafta, parafina, oleje maszynowe i t. p. 
Artykuły ohemiczno-tbcnniczne i budowlane.

Dostawa dla kraiu i zagranicy.
Adres telegraficzny: „Tranzakcya", Kraków.

8095

Szkło tótlowe zwykłe i sonnowe 
I i li gatunku.

Adres telegraficzny: „Szkło", Kraków.

Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. — Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. — Drukarnia Ludowa w Krakowie.


